
R̂ok xn . Nr. 215 Sosn ow iec, cżwarłek 5 sierpnia 1937 roku!

C tn y # f ło sz e ij
z ft w itraż milime­
trowy przed 1 złoty 
W i e ś c i ą  50 gr.,*» 
tW steoi 40 gr. Oglo 
szeaia tabelarycz­
ne 6v jtętfe., a tfwii- 
teoeue 25 p roc. dro- 
i« j. Drobne oglo- 
aaeaia po 10 groszy 
Dla postukujących

I pracy 5 gr. za w y  
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzelenia mie'sea 

I  dolicza ale 28*/
fisaurammaBaeuMu

& C ena numeru 1 0

P renum erata  w y­
nosi m iesięcznie

zl. 2 . -
Adres Redakcji, Ad 
■ninistracji i Dru- 

rni: Sosnowiec, |
'te a tra ln a  
’a'1

/

tra lna  la  r  
elan !
j i 8.16.92. fi 
•>i 8.14.97 5

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego

A n n 7 I A  KIELCE* M&rsu. Focha X (róg Sienkiewiezt) tel. 13-78; BĘDZIN, Sączcwskicgo Nr. 29; DĄBKOWA, nl. 3-go Maja OU tJtJ£l A4» 1  2 Jadw igi (róg Narotowicza); ZAW IERCIE, nl. 3-go M a ja , 5, teL 97; CZELADŹ, Bytom ska 31; GRODZIEC, ul. Legionór

"04.247

.9-66.

HtL'TsasjissfflaK

ś. p.

K S I Ą D Z

JAN TADEUSZ PECHE
Proboszez parafii Będzin, wizytator rehgii i b, prefekt szkół średnich, kapelan

pomocniczy garnizonowy i b. kapelan wojskowy
OPATRZONY K ILK A K RO TN IE ŚW. SAKRAMENTAMI PO DŁUGIEJ I C IĘŻK IEJ CHORG5IE ZMARŁ DNIA 2S LIPCA «. r.

W  LEYSIN, PRZEŻYWSZY LAT 55. W KAPŁAŃSTW IE
Eksportacja Zwłok nastąpi z dworca towarowego w Będzinie do kościoła, parafialnego dnia 5 sierpnia, we czwartek, o godz. 7 min. ł») 

wieczorem
Następnego dnia, t. j. 6 sierpnia, w piątek o goclz. 11-ej przed południem rozpocznie się nabożeńst wo żałobne, po którym nastąpi wypro­

wadzenie Zwłok na cmentarz miejscowy
O powyższym zawiadamiają pozostali w głębokim smutku

Matka, Siostra, Bracia, Bratowa, 
S iostrzeńcy, Bratanek i Rodzina

K S I Ą D Z

JAN TADEUSZ PECHE
Proboszcz  parafii Będzin, wizytator religii i b. prefekt szkół średnich, kapelan
pomocniczy garnizonowy i b. kapelan wojskowy, asystent parafialnej Akcji Ka­
tolickiej, moderator Sodalicji Mariańskiej, prezes Towarzystwa Dobroczynności, 

Dyrektor Stowarzyszenia Pań  Miłosierdzia i łłl Zakonu,
opatrzony kilkakrotnie św . Sakram entam i po długich i ciężkich cierpieniach zm arł dn a 29 lipca b. r. w  Leysln

przeżyw szy lat 55, w  kap łaństw ie  29
Eksportacja Zndok nasłąpi z dworca towarowego w Będzini3 do kościoła parafialnego dnia 5 sierpnia, we czwartek, o godz. 7 min. JO 

wieczorem
Następnego dnia t. j. 6 sierpnia w piątek o godz, łl-ej prze i południem rozpocznie się uroczyste żałobne nabożeństwo, po czym nas'i- 

pi wyprowadzenie Zwłok na cmentarz miejscowy.
Uprasza się wszystkie Organizacje o wzięcie udziału ze szta ndarami w uroczystościach pogrzeb i wych.
O powyższych uroczysto ściach żałobnych powiadamia wierny ch

DUCHOWIEŃSTWO PARAFIALNE  
i KOMITET POGRZEBOW Y

I {'.1
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Na szpaltach pism
CZY ŚLĄSK  N IE MA TAJEM NIC?

Pod tak im  ty tu łem  om awia I X  V 
spraw ę ,,strzeżenia Śląska na p x h ta  
w ie ogólnie znanych ustaw  o c zw 
tró jkącie  bezpieczeństwa uraz na pod 
staw ie  nie daw nych zarządzeń w spra 
w ie utw orzenia okręgu centralnego 
przem ysłow ego. J a k  zaznacza cytow a­
n y  dziennik, najw yższy czynnik urzę­
dowy na Śląsku rezygnuje także z"_ 
w szystkich środków ostrożności jak ie  
stw orzyła państw ow a ustaw a o s tre tie  
nadgranicznej.

TVskutek tego tak  pisze w daLzvui 
ciągu I. K. 0 ..

„M am y więc togo ro d za ju  sy tu a c ję , że 
n a  Ś ląsku  m ożna się  sw obodnie poruszać, 

a le  trzeba  być bardzo o strożnym , ab y  uie 
t r a f ie  przez  p o m yłkę  za  rzekę B ia ią (  no 
pływ  W isły ), w zg lędn ie  w yznaczoną 
przez n ią  lin ię  g ra n ic z n ą  (polsko — cze 
ską).

Bo oto już  w Z w ard o n iu  m am y  la k ą  sy 
tu ac ję . że le tn icy , k tó rzy  p rz y je c h a li  tam  
przed  w prow adzen iem  p rzep isu  o s tre f ie  
g ra n ic z n e j, a  w ięc m usie li być zao p a trzę  
n i w dow ody osob iste  (w R zoezypospoii 
te j n ie  m a  p rzy m u su  paszporow ego) b y .i 
n a g a b y w a n i p rzez  różne o rg a n y  w ładz, do 
m a g a ją c e  się  le g ity m o w a n ia .

Z KRAJU
Sensacyjny zwrot

W  Z B R O D N I T A R N O W S K IE ,!.

P o tw o rn a  zb rodn ia , p o p e łn io n a  ua wio 
ży ra tu szo w ej w  T arnow ie , n ie  p rz e s ta je  
być p rzed m io tem  ogó lnego  z a in te re so w a­
na

W e w to rek  w p o łu d n ie  w szp ita lu  odby­
ła  się  se k c ja  zw łok tra g ic z n ie  zm arłego
s tra ż n ik a  śp. Gw oździa, k tó ra  w y k az a ła
ze d en a t o trz y m a ł k ilk an aśc ie  ciosów , z 
k tó iy c li jed en  b y ł śm ie rte ln y .

W  s ta n ie  zd ro w ia  s tra ż n ik a  B a rn a s ia  
v godzinach  po łu d n io w y ch  n a s tą p iło  uie 
oczek iw ane po lepszen ie  ta k , że lek arze  
m a ją  n ad zm ję  .iż odzyska św iadom ość i 
odsłoni ta je m n ic ę  p o tw o rn e j zbrodni.

Do w y d z ia łu  śledczego w T arn o w ie
/.głosiło się k ilk a  osób, k tó re  złożyły  sen 
sa e y jn e  in fo rm ac je  sp ra w a  w ięc przy  b ra ła  
n ieoczek iw any  ob ró t. N a  ra z ie  szczegółów  
n ie  m ożna u ja w n ić .

Bójka między młodzieżą
P O L S K Ą  I U K R A IŃ S K Ą .

W ieś M ilatycze, koło Lwowa by ła  w 
ub  n iedzie lę  w idow nią  k rw aw ego  s ta rc ia  
m iędzy  m łodzieżą p o lsk ą  i u k ra iń sk ą ,

Z o k az ji u ro czy sto śc i, u rządzonych  tam  
p rzez  lw ow ską ,.P ro św itę“, p rzy b y ło  do 
M ila ty cz  około 1000 parobków  u k ra ió  
sb ich  z oko licznych  wrs i> k tó rz y  zachow y 
w ali s ię  p ro w o k u jąco  w obec m io jscow ej 
ludnośc i p o lsk ie j.

W  re z u lta c ie  doszło do m asow ej b ó jk i 
w czasie  k tó re j po obu  s tro n a c h  odniosło  
r a n y  k ilk a d z ie s ią  osób.

■Szczegóły za jśc ia  otoczone są ta je m n i­
cą śledztw a.

Zam ordował troje dzieci
W  P R Z Y S T Ę P IE  SZA ŁU .

D onoszą z J a s ła  w B ieczu, że u m y s ło ­
wo ch o ry  37 le tn i F ra n c isz e k  G a jew sk i do 
k o n a ł w p rzy stę p ie  sz a łu  s tra sz n e j zbrod 
diii, m o rd u ją c  s ie k ie rą  tro je  sw oich dz>eci 
a to  G-letnią A nnę, 2 -letm ego M ich a ła  i 
3 m iesięczną. Zofię, ciężko zaś z ra n ił  żonę 
32 le tn ią  M arię  i 5 le tn ieg o  syna  Jó zefa . 
R an n y ch  w s ta n ie  bardzo  g roźnym  odw ie 

ziono do sz p ita la . S za leńca  a resz tow ano .

Niedźwiedzie grasują
NA PO G R A N IC Z U  P O L S K O  - C Z E S K IM

N a p o g ran ic zu  po lsko  - czeskim  w pow, 
n ad w o d n ia ń sk m  p o jaw iły . Mę w dużej ilo 
Ści n iedźw iedzie, k tó re  n iszcząc zboża 
n a  po lu  są is tn y m  u tra p ie n ie m  m ieszkań  
cćw  okolicznych  w iosek.

O n eg d a j w nocy do zag ro d y  ro ln ik a  
J u r k a  F en y k a . we w si Ja b ło n ic a , w d a r ł 
się  n iedźw iedź i doszczętn ie zn iszczył g rzę 
dy, zasadzone z iem n iak a m i. Ś lad y  w skazy  
w ały . że szkodn ik  p rzy b y ł z g ęs to  za lesio  
r.ej g ó ry  M ag o ra , u  stó p  k tó re j leży Ja -  
b lon ica.

Okoliczna ludność przedsięwzięła środ 
ki obrony, rozpalając co noc ogn iska  ł  
wystawiając warty,

Katastrofalna eksplozja w Borysławiu
Wybuch kompresora w rafinerii „Gazoiina*

DROHOBYCZ, 4.8. — Dziś o pó! 
nocy Borysław  w strząśnięty został po 
tgżną detonacją. W  hali muszym ra ti  
nerii ,,Gazolina” w ydarzy ła  się ekspło 
zja kom presora.

Zaraz po eksplozji hala stanęła w 
płomieniach.

Zaalarmowane wybuchem przyby 
ły  ua miejsce katastrofy straże ognio­

we. które podjęły energiczną i nieixv 
pieczną akcję ratunkową.

W ysiłki strażaków  skierow ane by 
ły  przede w szystkim  na niedopuszożc 
nie płomieni do sąsiedniej hali, ciśnie 
Via gazów. Niebezpieczeństwo był) 
ogromne i chwilam i zdawało, że nie 
ada się go uniknąć.

Gdyby płomienie przedarły się do

S K L E P  ELEK TRO W NI W K IE L C A C H
podaje do wiadomości, że przy kupnie przez Abonentów E 'ektrow -i: 
imbryków elektrycznych mb żelazek elektrycznych w ciągu m iesią 
ca sierpnia  1937 r. będą dodaw ane

bezpłatnie do imbryków: serwis porcelan rwy
do żelazek  koc

Marsz Chińczyków na Pekin
JijiaWskie sam ilo ly  t o a ń r l a j ą  maszerujące oddziały

LO N D Y N . 4.8. Z rejonu K ałganu  
w M ongolii W ew nętrznej donoszą, ze 
wojska 48-ej dyw izji arm ii n a n k iń  
skiej
podjęły ryzykowny manewr i m as/em  
ją na Pekin, aby odbić miasto z rąk 
Japończyków.

D yw izja ta  ma za zadanie zaatako 
wać Pekin  od strony  północnej Dla 
.jej ochrony oddziały chińskich wojsk 
kom unistycznych m ają  w yruszyć do 
Dżeholu i dezorganizować ty ły  arm ii 
japońskiej .

Jednocześnie od południa uderzą na 
Pekin główne siły armii nankińskiej. 
wśród których znajda ja się wyboru 
we węjska marszałka Czang-Kai-S/e; 
ka.

Działalność 48-ej dyw izji poważnie

zaniepokoiła Japończyków . Przez cały 
wtorek eskadry bombowców dokonywa 
ły raidów  bombowych nad terytoria, 
przez które m aszerują lub jadą pocią 
gami, wojska tej dyw izji. Między Kał 
ganem i przełęczą Nanow, przy wiel­
kim murze chińskim , samoloty japoń­
skie zaatakow ały kilka pułków chiń­
skich. Podczas walki jeden z samolo­
tów japońskich został zestrzelony.

Jednocześnie z przygotow aniam i do 
wielkiej b itw y o Pekin wzm agają się 
w całym k ra ju  nastro je wojenne i an- 
tyjapońskie.

Gdyby rząd nankiński chciał obec­
nie wejść w jakieś pertrak tacje  z J a ­
pończykam i, niechybnie m usiałby pod 
naciskiem opinii publicznej podać się 
do dym isji.

Dymisja rządu w  Rumunii
Z m ian a  p o li tyk i  z a g r a n ic z n e j

B U K A R E S Z T , 4. 8. W czorajszy 
,,G urrentuI(: donosi, że jest już rzeczą 
postanowioną, iż po powrocie króla 
K aro la  z zagranicy rząd T atareseu po 
da się do dym isji, k tóra z całą pewno 
ścią będzie przy jęta.

Wiadomość ta jest zupenie ścisła.
Ja k  się dow iaduje bukareszteński 

korespondent ,,K uriera  W arszaw skie­
go", król K aro l przed wyjazdem swym 
do Londynu wezwą do siebie prem iera 
T atareseu  i w yraził mu oraz członkom 
gabinetu gorące podziękowanie *a o- 
wocną pracę dla dobra Rum unii. Król 
m e taił swego żalu. że m usi się rozstać 
z obecnym rządem liberałów, ale sytua 
cja wewnętrzno - polityczna ukształ­
towała się w ten sposób, że dla dobra 
państw a ster rządów musi przejść w 
ręce Zaranistów , kierowanych przez 
M ichalake.

Rozwój w tym kierunku stał się 
resztą konieczny po ostatnich wyb'. 
rach gminych.

W wyborach tych partia  Zaranistów  
razem z grupą Y aydy i posła Jum anu  
zyskała praw ie ty le głosów, co będąca 
u steru  p artia  liberałów- To też panu­
je ogólne przypuszczenie, że M ichala­
ku, A ayda i Ju n ian  utw orzą rząd i 
przeprowadzą nowe wybory do p a r l a ­
m entu, k tó re ,  sądząc z ostatnich wy bo 
rów gminnych, dadzą im przew ażają­
cą większość.

Przejście władzy do Zaranistów  ma 
pierwszorzędne znaczenie dla rum uń­
skiej polityki zagranicznej Zarówno 
M ichalake jak  Yayda i Ju n ian  są bez 
względnymi zwolennikami orientacji 
francuskiej  i stoją w iernie przy Malej 
Entencie-

Za podziałem Palestyny
wypowiedział się  kongres slenistów

ZU RY C H , 4. 8. Na dzisiejszym  po 
siedzeniu kongresu syjonistycznego do 
vonauo wyboru przewodniczącego. — 
W ybrany został Usyszkin. N astępnie 
dokonano wyboru kom isji politycznej 
po czym zabrał głos dr. W eizm an, któ 
ry wygłosił dłuższe expose.

Dr. W eizm an scharakteryzow ał po 
ozenie, jak ie  się wytworzyło w Pale- 

slyn ie po r. 1929, kiedy m iały miejsce 
jierw sze rozruchy antyżydow skie. 0 -  
lecnie nie istn ieje  żadna w spółpraca 

między organizacją syjonistyczną a 
władzam i palestyńskim i.

Co do rapo rtu  kom isji królewskiej 
djr. W eizman sąd»i, że kongres pow i­
nien odnieść się doń pozytyw nie. Za­

wiera on bowiem pro jek t utw orzenia 
państw a żydowskiego, co oznacza głę­
boki przełom w ewolucji narodu ży­
dowskiego- Żydzi muszą się zdecydo­
wać czy chcą pozostać w dalszym ciągu 
mniejszością w całej Palestynie, k tó ia 
może się stać arabską, czy też mieć 
własne państw o w części Palestyny.

Żydzi muszą jednak  złożyć gorący 
pro test przeciwko ograniczeniom  doty 
ozącym kupna ziemi Zasadniczym  wa 
runkiem  pozytywnego ustosunkow a­
nia się do rapo rtu  kom isji królew skiej 
jest danie Żydom możliwości em igra­
cyjnych- Dr. W eizman oświadczył, iż 
należy umożliwić osiedlenie się w P a ­
lestynie dwu milionom młodych ludzi.

hali ciśnienia gazów wówczas nastąpi 
laby potworna eksplozja której skutki 
byłyby nieobliczalne

W ytężona "walka z żywiołem trw a 
ła przez trzy godziny. P ożar udało się 
zlokalizować, tak , że zniszczeniu ule­
gła tylko hala maszyn.

Pierw sze dochodzenie wykazało, że 
wybuch kom presora nastąpił w chw i­
li, gdy dw aj m aszyniści bracia M arian 
ii Bolesław Nowakowie przekazywali 
jeden drugiem u sużbę. Obaj zostali si­
łą wybuchu rzuceni na przeciw ległą 
ścianę bali maszyn i ponieśli śmierć. 
Zmarli m aszyniści pochodzili z D roho­
bycza. Osierocili oni żony i po kilkoro 
dzieci.

Przyczyny w ybuchu dotychczas nie 
udało się jeszcze stw ierdzić .

Siła eksplozji była ogrom na i tylko 
dzięki temu, że w nocy nie było na 
terenie fabryki robotników oraz fakio 
wi, że rafin eria  stoi na uboczu i nie 
ma w pobliżu budynków mieszkalnych 
należy zawdzięczać, że nie ma więcej 
o fia r w ludziach ani szkód,

O potędze wybuchu świadczy m. iu- 
fak t, że wielkie koło rozpędowe wagi 
4(J0 kg zostało wyrzucone przez wy­
buch z hali maszyn na  tor kolejowy, 
oddalony od rafinerii o 200 metrów^— 
S tra ty  wynoszą około 100 iys. zł. 
■ ■ M H n H H n r a a H i

Bela Kuhn rozstrzelm y
w Sowietach

M O SK W A , 4. 8. Bela K un. o któ­
rego aresztow aniu i rzekomym samo­
bójstwie doniosła niedawno prasa, zo 
stal wedłe ostatnich wiadomości roz­
strzelany.

Zarzucano mu, współdziałanie z Tro 
ckirn o raz organizowanie szeregu za­
machów sabotażowych w Sowietach-

100 kilometrową drogą
PRZEBYŁ 117-LETNI POLESZIIK.
Do u rzę d u  w ojew ódzkiego po lesk iego  

w B rześć u n. B . zg łosił się  n iezw y k ły  in­
te re san t. w osobie J a n a  S tęp u sia  ze w sł 
Zalesie , pow. p ru żań sk ieg o .

W ed ług  ok azan y ch  dokum entów , Sto 
pu.ś liczy la t  117.

D rogę za sw ej w ioski do B rześc ia  od­
był p iech o tą  p rzeb y w ając  lflO-kllometrową 
odległość w c ią g u  3 dni.

O trzeźw ości i ja sn o śc i um ysłu  starca  
św iadczy  to, że d o k ła d n ie  opow iada w 
rozm ow ie o czasach  pańszczyźn ianych , 
p rz y g o d y  sw oje  z czasów p o w s ta n ia  63 ro 
ku. k ie d y  to  p rzy n o sił p a r t i i  pow stańczej 
do 1 asm żyw ność, aa co sk a za n y  został 
p rzez M oskali n a  35 la t ..w soldatach“.

Stepuś przyjęty został przez p. w oje­
wodę J . de Tramencoiyrt. który u dzielił 
mu doraźnej zapomogi i p olec ił gm in ie  
zaopiekować się losem 120 letn iego . lecz 
jeszcze krzepkiego starca.

W kilku wierszach
„P R O M IE N IE  Ś M IE R C I4 O B R O N Ą  

A R M II.
A n g ie lsk ie  p ism o  ..S udnay  E x p re s s ' 

p rzy n o si se n sa c y jn ą  w adoiność, iz w ra  
m ach ogó lnego  p la n u  zb ro jeń  an g ie lsk ich
m ieści się rów nież  w y n alazek  t. zw. „I ro  
m ien i śm ie rc i44, k tó re  — o ile  będą p ra k ­
tyczn ie  w yzy sk an e  — uniem ożliw  ią wszel 
kio p ró b y  n a lo tu  n ie p rz y jac ie lsk ie g o  na 
A nglię , a  ta k że  p ró b y  d esan tu  z m orza

M A T K A  P R E Z Y D E N T A  ROOSKVF.L- 
TA  W E U R O P IE .

M a tk a  p rez y d en ta  R o o sev elta  p rz y je ­
c h a ła  w tych  d n iach  do B ad Ga=tein (w 
A u str ii)  gdzie odbędzie d łuższą  k u rac ję

P O M N IK  D LA  D Z IE N N IK A R Z Y  
P A D Ł Y C H  NA P O S T E R U N K U .

W  P a ry ż u  zosan io  zbudow any  pom nik  
ku  czci d z ien n ik a rzy , k ió rzy  p ad li na po 
s te ru n k u  w w -ykonyw aniu sw oich obow iąa 
ków  zaw odow ych. M a on sym bolizow ać 
pam ięć po leg łych  d z ien n ik a rz y  w woi- 
n ach : św ia to w ej, a b isy ń sk ie j o raz  obec­
n ie toczaoei sie  w H is z p a n ii
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Milion dzieci poza szkołą
Polska wieś cota się w oświacie

Ju ż  za kilka tygodni młodzież po ­
wróci do szkól.

Już teraz kuratoria szkolne zasy­
pywane są podaniami bezrobotnych 
nauczycieli żyjących nadzieją, że no­
wy rok szkolny przyniesie im tak bar­
dzo upragnioną pracę.

A jest tych bezrobotnych nauczy­
cieli bardzo wielu — przeszło 16 tysię 
ey. Na ich kształcenie Państwo wy- 
doło przeszło 60 milionów złotych — 
jeżeli przyjąć, że klęsce bezrobocia u- 
legli niemal w 100 proc. absolwenci 
czterech ostatnich roczników, a roczny 
wydatek Państw a na utrzym anie za­
kładów kształcenia nauczycieli w yro­
si 15,5 mil.*zł.

Obliczono, że w szkołach brak jest 
34 tysięcy nauczycieli i brak jest szkół 
dla miliona dzieci.

Przy tym stanie oświaty stw ier­
dzić trzeba jeszcze jedno — procent 
dzieci chłopskich w szkoła,cli średnich 
zmniejsza się stale — a więc wieś cofo 
się w oświacie.

Mówią o tym  wyraźnie cyfry.
Na 180.074 uczniów w szkołach śred 

nich ogólnokształcących — było d/icci 
rolników tylko 13,1 proc. mimo, żc lud 
ności rolniczej w Polsce mamy 60,0 
proc.

Z pośród tak małej liczby chłop­
skich dzieci w szkołach — największy 
procent stanowią dzieci właścicieli 
małych gospodarstw rolnych o p o ­
wierzchni poniżej 5 ha — czyli gospo­
darstw  nie dających pełnego utrzym a­
nia właścicielowi i jego rodzinie.

Zmniejszenie się ilości dzieci chłop 
skich w szkołach występuje najjaskru 
wiej w województwach południowych, 
które do niedawna przodowały innym 
województwom w kształceniu dzieci.

W województwach tych chodziło do 
szkół średnich młodzieży w iejskie| w 
latach: 1935/26 — 17 proc., 1930/UL - -  
15,6 proc., 1935/36 — 11,8 proc.

W kształceniu dziewcząt różnice 
między wsią a miastem są bardzo cha 
rakterystyczne. Wśród młodzieży miej 
6kiej procent dziewcząt w stosunku 
do chłopców wynosił: 71 : 101), wśród 
dzieci wiejskich: 40 : 100.

Za to w seminariach nauczyciel­
skich mieliśmy (do czasu ich skasow a­
nia) 25 proc. młodzieży wiejskiej, a w  
seminariach duchownych aż 40 p r )c.

Te wszystkie cyfry są bardzo ak tu ­
alne w okresie, w którym  organizacje 
nauczycielskie są pełne nadziei - - że 
od nowego roku szkolnego stanie przy 
w arsztatach szkolnych w nowych i 
starych szkołach około 8 tysięcy mło­
dych nauczycieli (wliczając w to za 
stępstwo sił ustępujących z pow oła 
t. zw. ubytku naturalnego").

Pozwoli to na zmniejszenie zutrwa 
żającej liczby dzieci bez szkól — a co 
za tym idzie, zwiększy procent ctiłop 
skich dzieci w szkołach średnich.

Ostatnie radosne stwierdzenie, że 
..wieś przestała zaciskać pasa” - -  sta 
ie się efektywnym konsumentem — 
może wpłynie na zmianę tych smut­
nych cyfr szkolnych.

Mamy przed sobą niecały miesiąc 
do otwarcia szkól — zobaczymy, co się 
z przepowiedni, obietnic i... marzeń — 
stanie rzeczywistością.

1

Z POBYTU K SIĘ ST W A  KENTU W POLSCE.
Na zdjęciu księżna M arina w towa rzystwie p. Koziełł-Poklewskiej, oraz 

ks. Kentu w towarzystwie hr. A lfreda Potockiego zażywają przechadzki w 
pięknym parku ordynacji łańcuckiej.

160 milionów zł. na budownictwo mieszkaniowe
przeznacza rząd w 4-letnim planie inwestycyjnym

Zasadniczą linią polityki in w es ty ­
cyjnej Rządu, która znalazła swój wy 
raz w wykonywanym obecnie 4-leinjm 
planie inwestycyjnym jest popie*anie 
inwestycji produktywnych, przem y­
słowych, oczywiście przede w szyj’kim

pod kątem kapitalnego zagadnienia 
obrony Państwa.

Hołdując tej wytkniętej linii za­
sadniczej. czynniki decydujące przy- 
wiązują też dużą wagę i do sprawy 
budownictwa mieszkaniowego.

Z N O TA TNIKA

Nietakt ziemianki
Do jednego z miasteczek Wielko­

polski przybyła grupa oficerów z ge­
nerałem na czele. Dla wojskowych po 
trzebne były kwatery i skomunikowa­
no się w tej sprawie z zarządem miej­
skim .

Gdy urzędnik zarządu miejskiego, 
w towarzystwie oficera, dotarł w po­

szukiwaniu kwater do położonego u/ 
sąsiedztwie miasteczka pałacyku pew­
nego właściciela majątku ziemskiego i 
dobrze prosperującej cegielni, żona 
właściciela, widząc nadchodzących,
spiesznie opuściła taras i mmknela 
drzwi wejściowe.

Spotkana iv ogrodzie służąca oświad 
czyla przybyłym, że pani domu wyjcr 
chała% a ona sama nie posiada kluczy 
od pokoi.

Zaraportowano o tym generałowi, 
który wydal, zarządzenie zarekwirowa 
nia dwuch pokoi w pałacyku ^nieobce 
ne.\ ‘ żony właściciela.

Na kwatery te general wysłał dwuch 
szeregowców.

W roku bieżącym — pierwszym 
roku wykonywania 4-letniego planu 
inwestycyjnego Rząd wyasygnował na 
w p ieran ie  budownictwa 40 milionów 
złotych. Wychodząc z założenia, że 
pozostawienie wyłącznie inicjatywie 
pryw atnej wielkiej dziedziny jaką 
iest budownictwo mieszkaniowe może 
nie dać pożądanych wyników, Rząd. 
jak się dowiadujemy, w pozostałym 
ieszcze 3-leciu wykonywania 4-IeV:ie- 
go planu inwestycyjnego zamierza, 
utrzymać i nadal kredyty na pociera­
nie btidown i d w a  mieszkaniowego w 
dotychczasowej wysokości, t. j. po 40 
milionów zł. rocznie.

Da to łączna sumę w ciągu lat 3-ch' 
120 milionów zł.

Dodając do tej kwoty 40 milionów 
złotych wyasygnowanej na ten cel w 
roku bieżącym otrzymamy cyfrę 160 
milionów zł., stanowiącej wysokość 
kredytu na cele budowlane w 4-letnim 
olanie inwestycyjnym.

Czy jesteś członkiem 
L O P. P.

BOMBY W BELFAŚCIE
protestem I r landi i  przeciwko niezależności Uisteru

K ażdy , k to  choć raz  by ł n a  u ro ­
czej „Z ielonej W y sp ie"  irlandzk ie j, 
kog-o u ję ła  ona u rok iem  swego 
k ra jo b ra zu , uprzejm ością  ludnoś. i. 
szerokością h o ry zo n tu  i przezroczy 
stością sw ego jasnego  pow ietrza —• 
te n  z tru d n o śc ią  ty lk o  może uw ie­
rzyć, iż tam  w łaśn ie  c iąg le  jeszcze 
w re  pod ziem ią u k ry ty  p łom ień n ie 
naw iści do A ng lii, gotow7y  p rzy  każ 
dej n ad a rz a jąc e j się okazji w ybuch ­
nąć ogniem  w alk i 
zam achu  te rro ry s ty czn eg o  czy innej 

k rw aw ej a w a n tu ry .
. ^ a k w łaśnie, ja k  podczas o s ta t­

n ie j W izyty p a ry  k ró lew sk ie j w
Belfaście.

B om by, k tó re  w y buch ły  w  Bel- 
aście, zam achy  n a  to ry  kolejow e 

w zdłuż g ra n ic y  U is te ru  i W olnego 
aństw a Irlan d zk ieg o , w reszcie bom  

b a  podłożona na  torze, k tó rym  
m ieli w racać  po lic janc i londyńscy  
(na szczęście w  czas zauw ażona) —  
W szystko to  nie by ło  sk ierow ane 
przeciw  m łodem u kró low i Je rzem u  
1 jego m ałżonce. T a  p a ra  m łodych 

ludzi — grzecznych, u p rze jm ych  a

przede w szystk im  n iesłychan ie p o ­
p raw nych  —  nie w adzi dziś n ikom u 
w całej A ng lii, nie w adzi też n iko ­
m u w Ir la n d ii.

Zamachy terrorystyczne były leż 
skierowane nie pod ich adresem, 
lecz pod adresem potęgi, którą sy:n 
bołizują: A nglii.

W idocznie w o jna irlandzko  - an 
g ie lska, w ojna, k tó ra  trw a  od la t 
przeszło 750 —  nie w y g asła  jeszcze, 
n ie zam k n ię ty  też został o s ta tn i roz 
dział księg i dziejow ej I r la n d ii - — 
rozdział, k tó rego  ty tu ł  brzm i- „ U l ­
s te r" .

W  ak c ji zam achow ej ehodz'lo 
bow iem  o zadem onstrow anie p rz e ­
ciw  niezależności U isteru , czyli 6 
h rab s tw  północno-irlandzkich  od 
W olnego P a ń s tw a  i przeciw  z w az. 
kow i tych  h rab s tw  z m etropolią 
b ry ty jsk ą . U ls te r oddzielono, ja k  
w iadom o, od Ir la n d ii południow ej 
w r. 1922, k iedy  A n g lia  po k r w a ­
w ym  p o w stan iu  irlandzk im  w czasie 
w ojny i po d łu g o trw ały m  okresie 
rozruchów i  zamachów zdecvdowa

la  się dać Ir la n d ii  u p raw n ien ie  do­
m in ium .

Ludność U isteru —  protestancka, 
w przeciw staw ieniu do katolickiej 
Irlandii południowej —  opowie­
działa się wówczas za ściślejszym  
związkiem  z A nglią , który zu-Jał 

UJ zapew niony przez uniezależnienie 
od Dublina i obdarzenie lokalną 
autonom ią,

Od r . 1922, a szczególnie od cza 
su  lo jśc ia  do w ładzy de V alery  w 
r. 1932, I r la n d ia  po łudniow a syste­
m atyczn ie  z ry w ała  w szystkie why/.y 
łączące ją  z W ielką  B ry ta n ia , aż 
w reszcie o sta tn io  p rzekształciła  Łią 
w  n iezależną zupełnie republikę, 
w y k re ś la ją c  Osobę kró la  z wszelkich 
u s taw  państw ow ych. I r la n d ia  pół 
nocna n a to m iast dochow ała w ierno 

ści koron ie  b ry ty jsk ie j i je s t zado­
w olona ze zw iązku z A nglią , czego 
w yrazem  b y ł m. in. udzia ł p rem iera  
U is te ru  w m ajow ej konferencji im ­
p e ria ln e j w L ondynie.

Podkreśleniem  serdecznych w ię­
zów, łączących ludność Irlandii p ó ł­
nocnej z koroną brytyjską miała

być w łaśnie ostatnia w izyta pary 
królewskiej w Belfaście. Króla Je­
rzego i królowę Elżbietę witano
tam  rzeczywiście serdecznie.

U roczystości te  zosta ły  jednak  
zakłócone d em onstracy jn ie  zam a­
cham i

Czy a k ty  te pochw alał także 
rząd  irlandzk i?

N ależy o ty m  raczej w ątp ić De 
V alera , k tó rego  n a  naczelne s tan o ­
w isko w I r la n d ii w yniosła fa la  re ­
w olucyjna jako  jednego z n a jb a r  
dziej n ieprzejednanych  polityków  
rlandzk ich  —
doszedłszy do władzy, ja k  często, 
jak zawsze, nałożył pow ażny tłu ­
m ik na swoje mocno an ty an g ieU l ip 
zapędy i w stosunku  do A nglii p ro ­
wadzi raczej p o litykę  w pewu- tn 
o rzy n a jm n ie j sensie porozum ienia. 
M iędzy n im  a pew ną częścią jego 
społeczeństw a na tym  w łaśn ie  tle 
w y b u ch a ją  już naw et n iepcrozm nie 
n ia . N ie, de V a le ra  n ie będzie za­
dow olony z tego, co sta ło  się w Be! - 
faście.
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Harcerze zagłebiowscy nad Naroczem
(Korespondencja własna „Expresu Zagłębia**)

NAROCZ, w sierpniu.
Nad brzegami największego w Pol 

see jeziora rozbiły swe namioty liczne 
drużyny harcerskie. Jedne zatrzymują 
się na krótko, by w czasie najkrótszym 
największe przebyć przestrzenie, inne 
związane są trwalej z terenem a ra  
czej bezmiarem wód Naroeza: Są to
drużyny i kursy żeglarskie.

Dwanaście kilometrów od stacji ko­
lejowej Naroez, na dość wysokim 
brzegu jeziora, opodal schroniska bar 
cerskiego w Niesłuczy, rozbiła swe 
namioty chorągiew harcerska z Zaglę 
bia. Nie jest to właściwie drużyna, ale 
kurs żeglarski, skupiający harcerzy z 
różnych drużyn Zagłębia.

Bram a wejściowa do obozu, którą 
stanowią wieże górnicze wraz z kotwi 
carni ładnie stylizowanymi wskazują 
przechodniom, skąd harcerzu pochodzą 
i co tu ta j porabiają. Obok namiotów 
z wielkim znawstwem zainstalow a­
nych znajdują się naprędce zrobiono 
stojaki, dźwigające kilkanaście k a ja ­
ków. W tyle obozu dyskretnie ocieni o 
na gałęziami mieści się kuchnia: ,,pn  
zpum vivera. deinde piiilosophari" — 
mawiali kiedyś Rzymianie. Dobra 
kuchnia, doskonałe apetyty i optym i­
styczny nastrój stanowią dobre podło 
że do 'wszelakich poczynań, wymagają 
cyeh wysiłku fizycznego i psychiczne 
go.

Około 59-ciu harcerzy przyjechało 
tutaj z dalekiego Zagłębia, Zawiercia 
i Olkusza, by na wodach Naroeza na­
uczyć się sztuki żeglarskiej, wdrożyć 
się w arkana walki z żywiołem i ży­
wioł ten pokochać — Naroez!

Jakże cudne i zmienne jezioro. 
W pogodny, słoneczny dzień gładka 
tafla  wód błyszczy niby lustro; ani 
zmarszczki nie ujrzysz, cicho i leniwie 
przesuw ają się łodzie i kajaki. .W; dni 
oonure, dżdżyste i w ietrzne to samo je 
zioro poorane bruzdami fal przypom i­
na jakieś furie rozjuszone. Grzywy 
biało-zielonych fal biją z wielkim losko 
tom o brzegi jeziora. Duże łodzie, co to 
z Gdyni tu ta j zawędrowały, kołyszą 
się i od czasu do czasu gwałtownie się 
podnoszą by znów7 zapaść dziobem w 
wodną czeluść.

K ajaka wówczas nie ujrzysz 
na jeziorze, chyba opodal brzegu... Tu 
ta j na wodach jeziora odhvwa się 
■wprowadzanie w ,,wodne" życie 
adeptów sztuki m arynarskiej. Naród 
szczurów lądowych od najmłodszych 
latorośli poczyna się przeobrażać.

Nad jeziorem Naroez roi się od kur 
sów7 żeglarskich 1 wioślarskich: znak 
czasu.

Zewsząd dolatują uszu profana te r 
miny międzynarodowego angielsko - 
holenderskiego żargonu morskiego, 
stormy, stille, windy wszelakich kie­
runków7. no i różne ..róże w iatrów’’ — 
oto tem at rozmów7 i pogawędek. Opalo 
ne i jędrne ciała chłopców uw ijają się 
nad brzegami jeziora. Słychać głos ko 
mend i oto kilka „czajek’* wypływa na 
jezioro. Z wielką m aestrią odbywa się 
szkolenie. Zrriinnv kierunków i różne 
ewolucje przy silnym wietrze dotrze 
mówią o załogach i ich instruktorach.

Szkolenie odbywa się na dwóch po 
ziomach: pierwszy prowadzi do uzyska 
nia stopnia wioślarza — drugi daje sto 
pień żeglarza.

Kierownictwo kursu spoczywa w 
doświadczonych rękach druha Szpaj- 
dła, który w jednej osobie jest komi n 
dantem obozu, szefem wyszkolenia i 
naczelnym intendentem.

Jego zapobiegliwości i inicjatywie 
zawdzięczają kursiści to iż mimo kil 
knnasto-kilometrowej odległości obo­
zu od najbliższego punktu zaopatrywu 
nia. nigdy w obozie nie odczuto żadne 
go niedostatku albo jakiejś nieregular 
ności w odżywianiu.

W pracy wyszkoleniowej dzielnie 
sekundują druhowi Szpajdlowi druh 
Domagała, stary wilk morski, co to z 
generałem Zaruskim na ,,Zawiszy 
Czarnym" po morzach pływał, druh 
Makusek równie dobry Instruktor że­

glarski i wreszcie stary piechur z ,Że 
łaznej Bygady" legionów; w7 później­
szej metamorfozie wachmistrz które­
goś tam ułańskiego, legionowego puł­
ku i ostatnio instruktor wioślarski w 
harcerskim obozie druh Nowak.

Chociaż sporty wodne i pływanie sta 
nowią główny punkt programu, to 
jednak nie pochłaniają one całego 
czasu. Gawędy przy ognisku, śpiew i 
atrakcje artystyczne i rozgrywkowa; 
urozmaicają życie obozowe, a nierząd 
ko podnoszą kulturalnie i gospodarzy, 
i gości... Przyznać trzeba, iż angielska 
maksyma domagająca sie ,,właściwego 
człowieka na właściwe miejsce" zna­
lazła w obozie pełne zastosowanie.

,,Gawędziarzem" bowiem obozowym 
jest człowiek, który wie. jak i o czym 
gaw7ędzić. •

Dr. Mykita nauczyciel olkuskiego 
gimnazjum ..filozof ścisły", poruszają 
cy się swobodnie w regionach ,.c/,y- 
stej myśli” od Platona do Bergsona, 
umie także popularnie, obozowo nau­
czyć i rozerwać...

Utkwiła mi w pamięci jedna ,,wic 
ozornica obozowa", k tóra odbyła się 
w dniu 18 lipca. Zgromadzeni wokół 
ogniska harcerze zainaugurowali p ro ­
gram  odśpiewaniem hymnu górnicze­
go. a następnie kilku piosenek hateor 
skich. żołnierskich i ludowych. Druh 
Szpajdel, który był dyrygentem choru 
a w przerwach pełnił obowiązek corfe 
rencier’a poprosił gości, którymi byli 
mieszkańcy odległej o sześć kilome­
trów od obozu wioski białoruskiej Zn- 
naroeze. by zasiedli wspólnie z nami 
dokoła ogniska.

Wówczas dr, Mykita, nasz zawodu 
wy gawędziarz, wygłosił krótką pre­
lekcję. w której przypomniał dzieje 
ziemi wileńskiej od wieków nierozer 
walnie z nami związanej, mówił dalej 
o tym, że my, mieszkańcy odległego o 
900 prawie kilometrów7 Zagłębia Prze 
myślowego, przyjechaliśmy na wilcu

| szezyznę nie po to tylko, by oczy swo 
je pięknem tej ziemi sycić, ale przede 
wszystkim, poznać ludność tych stron 
i wzajemnie dać się poznać.

 ̂Nie przyszliśmy tu ta j do Was — 
mó * ił dr. M ykita— by Was z pau 
ska traktować bo chociaż żyjemy w 
nieco odmiennych warunkach, to prze 
cież jesteśmy dziećmi jednej Rzeczy­
pospolitej.

■ Pękły lody nie miał nikt odwagi 
..z białoruskiej strony’* publicznie gło 
su sabrać. ale po naradach między so 
bą odpowiedzieli nam wiązankę rzew 
nyeh białoruskich pieśni. Dostali rzę­
siste brawa od harcerzy. Łączność zo 
stała nawiązana. Z kolei z repertuaru 
harcerskiego posypały się dowcipy, 
monologi i skecze żywo oklaskiwane 
przez Zanaroczan. Późnym wieczorem 
opuszczała nas gromada tybylców, żv 
Wo w ypytując na odchodnym czy w 
następną niedzielę odbędzie się po­
dobnie piękna wieczornica. W trakcie 
rozmowy dowiedzieliśmy się, że to pa 
ni higienistka, nauczycielka i kierow­
niczka przedszkola — wszystkie z Za 
naroeza zapragnęły zapoznać ,,miejsco 
wych" z życiem obozowym zagłebia- 
ków-

Nie widziałem nigdy podobnie mi 
lej propagandy polskości.

Piosenka, śpiew7 temperamet i na 
de wszystko ludzki stosunek do m iej­
scowych spraw iają więcej niż wszyst 
kie propagandy oficjalne połączone z 
orderami a wansem czy bankietami.

Obozy harcerskie na kresach — (o 
kolumny polskości, podbijające lu­
dność miejscową sw7ą bezpośredniością 
i rzetelnością...

a praca owych, skromnych nauczy 
ciołek czy higienistek, oderwanych od 
źródeł kultury  i miejskich przyjem ­
ności — to praca pionierów, ułatwia 
jacvch drogę Wakacyjnym kolumnom 
harcerskim.

EUGENIUSZ NEY

Kto ma pierwszeństwo
przy nabywaniu parce! rolnych

G łośna polem ika na  tem at kwaiifi&owa 
m a  nabywców przy  parcelacji rządowej -  
ja k  w y jaśn ia ją  sfery  m iarodajne  — pow 
s ta ła  nie na  tle  jak iegoś nowego zarządza 
nia, lecz okólnika m in is tra  ro ln ictw a z 
dn. 17 m arca  ib  będącego przyporam i' 
m em  a rt. 52 ustaw y z 82.12.1925 r. o wy­
konaniu refo rm y ro lnej.

A rty k u ł ten  zezwala na sprzedaż p a r­
cel rolniczych lub ogrodniczo — w arzyw ­
nych w yłącznie osobom, k tórych główne 
zajęcie i podstaw ą u trzy m an ia  stanow i 
produkcja  rolnicza .lub w arzyw no — ogro 
dnioza oraz k tó re  są przygotow ane teore­
tycznie i p rak tycznie  do należytego pro­
wadzenia sam odzielnego gospodarstw a 
rolnego, lub  w arzyw nicze — ogrodnicze­
go.

Zawodowi wojskowi oraz pracownicy 
państw ow i i  kom unalni, zarówno w służ 
bie czynnej ja k  i w stan ie  spoczynku (po 
siadający  em ery turę) nie mogą więc, zgo

dnie z artyku łem  52 być nabyw cam i tych 
parcel, posiadają  bowiem albo uposażenie 
aibo em eryturą.

Okólnik z dn. 17 m arca br. uzupełnio­
nych został okólnikiem  z dn. 17 kw ietn ia  
r b , p rzypom inającym  o konieczności śei 
slego przestrzegania przy parcelacji rów 
nifiż postanow ień a rty k u łu  52 ustaw y o 
w ykonaniu  reform y rolnej

A rty k u ł ten  u sta la , że spośród kandy 
datów. posiadających rów ne kw alifikacjo  
zawodowe i gospodarcze w pierw si ym 
rzędzie uw zględniani pow inni być zasłużę 
n» żołnierze i inw alidzi a rm ii polskiej o 
raz polskich form acji ochotniczych, tu ­
dzież rodziny (wdowy lub sieroty) po poie 
głyeh żołnierzach arm ii polskiej i pol­
skich form acji ochotniczych.

Zasada ta  dotyczy w szczególności za­
służonych uczestników walk o niepodle­
głość oraz wdów i siero t po nich.

Uigl na kolejach dla dzieci
od 5 do 15 sierpnia

Powodzenie, jakim  cieszyły się w 
lipcu ulgowe przejazdy na kolejach 
dla dzieci (1/4 miliona młodocianych
oasażerów przewiezionych w ciąga 
dziesięciu dni) —
-kłoniło P. K. P. do powtórzenia tego 
eksperymentu również i w pierwszej 

połowie sierpnia.
Nowy okres jazdy za minimalnymi 

opłatami dla dzieci rozpocznie się na 
kolejach w dniu 5 sierpnia i potrwa 
do dnia 15 sierpnia b. r.

Zasady przewozów są te same, jakie 
obowiązywały w miesiącu bpcu 1 zn. 
że każda osoba dorosła podróżująca za 
biletem normalnym, miesięcznym, okre 
sowym i t. p.

nia prawo zabrać ze sobą -i dzieci, w 
wieku do lat 14, płacąc za nie zaled­

wie 1/8 część taryfy.
Clga stosowana jest w len spi-sob, 

że za przejazd pierwotny kasa kolejo­
w a pobierze opłatę w7 wysokości 25 
proc. tary fy  normalnej, zaś powrót 
nastąpi bezpłatnie.

K arty  uczestnictwa poza zniżką 
kolejową, dają dzieciom możność od­
bycia pięknej wycieczki kolejką lino­
wą na Kaspowy Wierch za specjalnie 
zniżoną ceną zł. 1.20 w obie strony .

Karty uczestnictwa wydawane «e- 
dą przez kasy kolejowe i biura podró­
ży w oałym kraju.

414 strajków w Poises
W I KW ARTALE RB.

W udług ostatn ich  zestaw ień s ta ty sty k i
nych, w Polsces w I  kw arta le  rb zanoto­
wano na terenie całego k ra ju  ogółem 4 ! ł  
strajków . W praw dzie w porów naniu z 
tym  sam ym  okresem roku ubiegłego lir* 
ba strajków  zwiększyła się znacznie, g d y i 
okrąg łe o 100, jednakże, liczba s tra jk u ją  
cych robotników  w ciągu pierwszych 
trzech m iesięcy rb. była niższa, objęły o- 
nc również m niej zakładów pracy  i równo 
cześnie zm niejszyła się znacznie ilość srra  
conych robotniko — godzin. W okresie 
bowiem od 1 stycznia do 1 kw ietn ia i» . 

s tra jkow ało  ogółem 117.225 robotników 
(w I  kw arta le  r  .ub. — 234,799). s tra jk i ob 
jęły  7.513 zakłady pracy (wobec 9.531 w od 
powiednim  okresie r . ub.). liczba straeo 
nych robotniko — godzin wynosiła 918.55? 
wobec 2.131.988.

Z ogólnej liczby stra jków  przypada ua 
rolnictw o 13. na górnictw o l i .  na prze­
m ysł m inera lny  34, m etalowy 44 włókien 
n :czy 67, drzew ny 85., spożyw czy '39. od/.io 
żowy 41, budow lany 10, ponadto 2 s tra jk i 
objęły  więcej niż 1 zakład pracy.

R@?porza^3us o dostawach
I ROBOTACH PAŃSTWOWYCH.
W dniu 26 sierpnia  br. wejdzie w ży­

cie rozporządzenie R ady M inistrów  * dn. 
29 stycznia rb. o dostaw ach i robotach aa  
rzecz skarbu  państw a, sam orządu ora* 
in s ty tu c ji praw a publicznego. Rozporzą 
dzenie to u s ta la  szczegółowo sposoby i wa 
runki udzielania zamówień na dostaw y i 
roboty oraz przy jm ow ania  dokonanych 
dostaw  i robót

Dotychczas obowiązywały w poszczegol 
nych dzielnicach państw a różne przepisy 
praw ne w przedm iocie dostaw  i robót rrą  
dowych. W  in teresie  państw a i sfe r go=o 
darczych leży jednolite  uregulow anie p rą  
wne w dziedzinie dostaw robót rządowych 
sam orządow ych i innych, to też w ydanie 
przepisów  praw nych jednakow ych dla 
w szystkich działów adm in istrao ji pań­
stwowej w ypełni dotychczasową lukę w 
te j dziedzinie.

VAW Ukh

Przy głośniku
DZIEŃ 6 SIER PN IA  W RADIO.

W ym arsz K adrow ej K om panii Struel- 
eów z O leandrów  dn. 6 s ie rp n ia  1914 r. a 
następnie  zajęcie K ielc prze* oddziały 
strzeleckie pod wodzą ich K om endanta  JA 
zofa P iłsudskiego — wznowiły polski wy 
siłek zbrojny. Dzień ton od te j pory stal 
się da tą  historyczną. K u  upam iętn ien iu  
tego w ielkiego czynu zorganizow ano pa 
raz pierw szy w r. 1924 m arsz „Szlakiem  
K adrów ki", k tó ry  od tej pory organizow a 
ny .jest rok rocznie.

W  roku  bieżącym p rzypada 13 z  kolei 
m arsz .S zlak iem  K adrów ki”, Polski* 
Radio po raz iperwszy nadaw ać będzie 
transm isję  z m arszu, gdyż dotychczas na 
daw ane by ły  rok rocznie ty lko  reportaże, 

Tym  razem  transm itow any  będzie s ta r t  t  
Oleandrów  dn. 6 bm. o godz. 19.00.

Tegoż dn ia  o godz. 20.00 au d y c ja  rad ,o  
wa pt. „R aduje się serce, radu je  się du- 
sza““ przyniesie pieśni powstałe po wy­
m arszu „K adrów ki", k tóre  w ykonają Ta 
deusz Łuczaj i „Czwórka R adiow a”.

Roza tym  Polskie Radio o rganizu je  re ­
portaże w opracow aniu Ja n a  P iotrow skie 
go. Dn. 6 bm. o godz. 19.55 z Miechowa, 
dn. 7 bm. również o godz. 19.55 z Jędrz- ,io 
wa. dn. 8 bm. o godz. 21,40 z Kielc. Du. 9 
bm. o godz. 18.50 kró tka  pogadanka tiakre 
śli słuchaczom  ogólno w rażenia z m ar 
szu „Szlakiem K adrów ki”.

Dziś o godz. 19.00 w7 przeddzień roczn* 
cy w ym arszu P ierw szej K adrow ej — Pol 
skie R adio  nadaje pogodne słuchowisko 
pt. .P iosenka Legionow a na Kwaterze'*. 
Słuchowisko m alu jąc bezlroski hum or 
slrzeiców  — splecie jednocześnie piosen 
kę z pow ażnym  nastro jem . T erkotu  kara  
binów m aszynow ych w tej audycji nie 
słychać, ale w iem y że zabrzm i skoro ty ł 
ko strzelecka piosenka zam ilknie w o Ida 
li. Audycję opracow ał Zdzisław M ary 
nowski.
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Budżet m. Dąbrowy zatwierdzony
Władze wojewódzkie poczyniły skreślenia i poprawki

Budżet m. Dąbrowy na 1937-33 rok 
został już przez województwo zatw ier 
dzony, poczyniono w nim jednak sze­
reg poprawek. Ogóina suma budżetu 
w dochodach i rozchodach zwyczaj­
nych i nadzwyczajnych zaprojektow a 
na przez zarzad m iasta v ynosiła 
1.407.425 zi.

Ogólna suma budżetu po pr/eprowa 
dzeniu poprawek wzrosła o ti. 984 i wy 
nosi obecnie 1.407.425 zł.

Na podwyższenie sum y budżeto­
wej złożyło się przede w szystkim  Avsta 
wienie nowej pozycji 24- tysięcy na 
spłatę długów oraz 39 tysięcy złotych 
w budżetach przedsiębiorstw  kom unał 
nych.

Ponadto  wyjewództwo poczyniło w 
budżecie szereg skreśleń w dziale do 
taci i subwencji. M iędzy innym i sumę 
1000 zł. przeznaczono na sabAvencję dia 
m uzeum geologicznego zmniejszono do 
100 zł.

SubAvencję na prOAvadzenie kursów  
wieczornych w sum ie 600 zł. skreślono 
całkowicie.

Skreślono również całkowicie sumę 
999 zł. przeznaczoną na uruchomienie 
2-go przedszkola.

Na budowę barakÓAY dla bezdom 
nych m iasto prelim inowało w budże­
cie 3 tysięcy złotych, województwo su 
mę tę zm niejszyło do 2 tysięcy zł.

W  wydatkach zwyczajnych w dzt i 
Je oświaty skreślono 20 tysięcy zł. 
przeznaczone na budowę szkoły 

powszechnej .
Skreśl ono również w w ydatkach 

sum y na  prow adzenie aresz tu  miej 
Rkiego. K to  przyjm ie prow adzenie
aresztu  m iejskiego narazie  nie wiado 
nio.

Subwencję w Avysokości 3 tysięcy

Uczelnie zawodowe
dr. med. J Swifalsklej
Radzimy zapisać się na:

4-miesiqezue Kursy Racjonalnej Ko 
smetykl i Masażu Leczniczego 

2-łetuie Koedukacyjne Kursy dln 
Kształcenia Protetyków Dentysty­

cznych
2-Jelnie Kursy Sanitarne dia Ksztal 
cenią Pomocniczego Personelu Le­

karskiego
Informacje i zapisy: W arszawa Alej a 

U jazd ow sk i 37, teł. 8.92.77
Ilość słuchaczy ograniczono-.

Miisz . Śmigły ebywaleiem lia f l i io w f i
GMINY WOJKOWICE KOŚCIELNE.

R ada gm iny  W ojkowice Kościelne po­
w iatu będzóskiego. jednom yślną uchw alą 
Powziętą na  uroczystym  nadzw yczajnym  
posiedzeniu nada ła  M arszalkow i Polski i 
N aczelnem u Wodzowi Edw ardow i Śm igle 
m u—Rydzowi obyw atelstw o houorowe 
firniny W ojkowee Kościelne.

Zlikwidowany zatarg
W CEGIELNI ..DZWON‘<.

Od kilku  dni w cegielni „Dzwon" w 
Rędzinie trw a ł s tra jk  okupacyjny 70 ro ­
botników.

Powodem strajku  była zmiana przez 
M^®cic-ela cegielni terminów w jp la t za 
ro fów robotniczych. W dniu wczoraj-

■ m po konferencji z właścicielem za- 
H'g  został zlikwidowany.

z  Z a w i e r c i a .  

Samobójstwo kobiety
CHOREJ NA RAKA.

Komisariat, policji w Zawierciu zaalar 
niowany został onegdaj, że w mieszkaniu 
aa asnym przy ul. Górnośląskiej popełui- 
a samobójstwo przoz powieszenie się An­

on March wińska, wdowa.
Wszczęte w teg sprawie dochodzenie 

ustaliło, że Marehwińska popełniła samo 
bójstwo pod wpływem silnego przygnębię 
oia, gdyż od kilku miesięcy była chora 
n a raka.

złotych, przeznaczoną na prow adzę 
nie kasy  bezproeentoAvej — zatwierdzo­
no.

Kasa ta udzielać będzie bezprocen­
towych pożyczek drobnym kupcom i 
rzemieślników.

Stosownie do zarządzenia władz 
nadzorczych każdy m ag is tra t z a tru ­

dnić musi w charak terze  urzędników 
prak tykan tów  dwuch studentów  o wyż 
szym w ykształceniu.

Rada m iejska uchw aliła d la takiego 
p rak ty k an ta  w ynagrodzenie m iesięcz­
ne 200 zl.

Władze wojewódzkie wynagrodzę 
nie to zmnieszyło do 158 zł.

Cegłą w głowę i nożem w plecy
Napad na przechodnia w B ędzin ie

O uegdaj wieczorem w Będzinie dokona 
no zuchwałego napadu  na S te fan a  Bar 
wińskiego, zam ieszkałego przy  ul. M ała­
chowskiego 50 w Będzinie.

B arw iński w racając do domu, ugodzo­
ny został niespodziewanie cegłą w g louę  
w skutek czego zatoczył się i na
ziemię.

W tym  momencie nieznani osobnicy 
podbiegli do niego i zadali mu kilka cio­

sów. jak im ś ostrym  narzędziem , najp raw  
dopodobniej nożem, w plecy po czym 
zbiegli.

B arw iński skrw aw iony, udał się na ku 
rację do domu. Co było powodem krw a­
wej napaści na B arw ińskiego narazie n 'e  
Wiadomo. W ladze policyjne niew ątpliw ie 
ustalą, czy był to ak t zemsty, czy też 
napastn icy  Pom ylili się. biorąc Barwiti- 
skiego za kogo innego.

Obóz „orląt” w Rabszfynie
otwarty zosta ł w tych dniach

W ub. niedzielę w Jaroszow cu o- 
bok st- Rabsztyn. został o tw aity  obóz 
letni „O rląt" Z w Strzeleckiego

Otwarcie odbyło się uroczyście od­
praw ieniem  nabożeństwa w m iejsco­
wym kościółku - kapliczce przez prze­
bywającego na letnisku p refek ta  gim 
nazjum  miechowskiego, ks- Świerczów 
skiego oraz podniesieniem  flagi 
maszt. °

Z okazji tej uroczystości do „Orląt' 
pi zemawiali: prezes pow.. Zw. Strzel, 
p. Sw olkicń  i prezes odchiahi w  W ierb  
ee p . Koniec leń.

Defiladę „O rląt" odebrał wieesta- 
rosta  p. Staśko w otoczeniu zarządu 
pow. Zw. Strzeleckiego.

Olióz ^ostał ulokowany w budynku

kasyna nieczynnej fabryk ' cement i 
,.Klucze" i obejm uje 113 orlą t, chłop­
ców w wieku od 11 do 16 lat, rodziców 
bezrobotnych lub bezrolnych z terenu 
pow- olkuskiego. Koszt obozu wyniesie 
7. górą 3 tys złotych i zostanie pokry­
ty z subsydium poAv kom itetu pomocy 
dzieciom i młodzieży w Olkuszu. poAv. 
Zw. Strzeleckiego, prezesa Swolkie- 
nia i kpt. K orcyla, kom endanta PW .

Pomoc materialną obóz uzyskał 
również ze strony dyrektorów : Dietla 
i W egelinsa.

K om endantem  obozu jest p. K wiat 
kowski przy współpracy p. picisłow- 
s ki ego. Nad całością czuwa kpt. K or­
ce?.

Niefortunny pomysł
S fin gow any  n

Jeden  z kierowników szkoły na te­
renie pow. olkuskiego p- T- zameldo­
wał policji o napadzie bandyckim ua 
jego żonę i zrabocvaniu 800 4 ., pizecno 
wywanych na pensje dla nauczyciel­
stw a po powrocie z ferii letnich.

Podczas grabieży p ieniędzy, z am a 
skow any bandyta miał oszołomić żonę 
kierow nika uderzeniem w głowę.

Podczas drobiazgoAvego dochodze­
nia p ań stA Y O  T. dawali sprzeczne wy-

zdadycia  pieniędzy
a pa cl bandycki

jaśn iam a dotyczące samego faktu na 
padu bandyckiego. W rezultacie prze­
prowadzonej rewizji, cala suma znała 
zbi się w teczce wśród brudnej bieiiz- 
nyv Ponadto lekarz po zbadaniu żony, 
P- T., skonstatował, 
że uderzenie w  czoło nie mogło spoivo 

dotvac u tra ty  przytom ności. 
Po lic ja  sporządziła protokul za 

wprowadzenie w błąd władzy.

Wiadomości bieżące
C zw a r i

Dziś: NMP. S u ie .inej 

Jutro: Przem. Pańsk.
AVschod słońca: 4.02 
Zachód słońca 19.21

K IN A  W SOSNOWCU:
Z A G Ł Ę B IE : AU otria 
P A T R IA : ..Bolek i Lolek"
E D E N : W esoły donżuan.

Msiiś piiisiil lełii
W DOBIESZOWICACH.

D nia 1 hm. odbyło się zakończenie pół 
kolonii le tn ie j w Dobieszowicach. Na pro 
gram  uroczystości złożyło się: przemowie 
nie uczestniczki półkolonii, inscenizacje 
piosenek: ..K alina '1 i „Dziwują się ludzie* 
i śpiew chóralny.

Udział w uroczystość brali z ramienia 
gminy wójt Kamiński i podw. M. Mitas 
oraz kierownik szkoły p. Zb. Przyłęcki, 
sołtys p. Ł. Horzela i rodziee. Fo części 
artyatyoznej przemawiali kierownik szko­

ły Zb. Przyłęcki i wójt K am iński. W imie 
f iu  rodziców dziękowała organizatorom  
P Dysza.

N a zakończenie odbyła się w spólna her 
botka i fo tografia . Kierownictwm półko­
lon ii le tn ie j spoczywało w rękach p. W1 
K sń tocha  — nauczyciela z Kozieglów. 
Avychowawezynią zaś była p. H. Mitasów- 
11 a, naucz, w Żychcicach.

— Z DRUGIEGO PIĘTRA NA BRUK
W nota tce  pod tym  tytułem  podaliśm y 
w czoraj wiadomość o sam obójstw ie mio- 
dej dziewczyny w Sosnowcu. D espcratką 
była 14-łetnia E ste ra  B ekerm ajrirów na 
(Sosnowiec, ul. K o łłąta ja).

— DANCING TOWARZYSKI. Zarząd 
ko ła  m łodzieży pracowniczej p rzy oddzia 
le P Z Z P P . i H. w Sosnowen< Sienkiew i­
cza 17-a zaw iadam ia członków, że dziś od 
będzie się dancing  tow arzyski. Początek 
o godz. 20-ej

— CZYJ/E GWOŹDZIE? W wydziale 
śledczym w Sosnowcu znajdują się do o- 
dobrania przez właściciela znalezione 

gwoździe (ufnale).

Porządek
uroczystości żałobnych
pogrzebu 5. p. ks T. Pechego
K om itet uroczystości pogrzebowych 

sp. K siędza Proboszcza Tadeusza l'e- 
chego podaje do wiadomości, że uro­
czystości pogrzebowe sp  Proboszcza 
odbędą się w następującym  porządku:

W czwartek o godz. 19-ej zbiórka 
wszystkich organizacyj i deiegaeyj 
przed dworcem towarow ym  w Będzi­
nie- Godz. 19410 wyruszenie konduktu 
eksportaeyjnego do kościoła parafia l­
nego przez ulice: Kościuszki. M a la ­
chowskiego i K ołłątaja . Godz. 20.30 — 
nieszpory żałobne w kościele oraz eg- 
zorta żałobna, którą wygłosi ks. pro - 
boszez Bilski z Grodźca.

Następnego dnia. tj. w piątek o 
godz. 11-ej pontyfikalne nabożeństwo 
żałobne, które celebrować będzie J E . 
ks. biskup Antoni Ziemniak, sufragan  
generalny diecezji częstochowskiej. — 
Godz 12-ta egzorfa żaohua w koście­
le. którą wygłosi ks. p rała t W róblew­
ski, dziekan częstochowski. Godz. 13 a 
wyprow adzenie zwłok z kościoła i zło­
żenie av grobie-

Uciekła z domu
ZABRAWSZY IW ZŁ.

18-łetuia Józefa B ednarska, zam ieszka 
ła w Sosnowcu przy ul. Średniej i  sk ra ­
d ła swemu wychowawcy W ładysław ow i 
G ałgusow i 100 zł. i zbiega w niew iado­
mym kierunku.

Dodać należy, że B ednarska już kilka 
k ro tn ie  uciekała  7. domu.

Z OLKUSZA.

(o) OSOBISTE. P. Gucwa. urzędnik 
pocztowy (kasjer) 7. Olkusza, został m ia­
nowany naczelnikiem  poczty w Pilicy .

(o) ZEBRANIE ..SOKOŁA**. W dniu 
ij lim. o godz. 6 wieczorem odbędzie ?ię
nadzwyczajne zebranie tow. gim n. Sokół 
w Olkuszu z udziałem prezesa i naczel­
nika podokręgu.

(o) POŚWIĘCENIE DZWONÓW w SU 
ŁOSZOW EJ. W  dniu 10 bm. odbędzie s lę
w Sułoszowej uroczystość poświęcenia 
dzwonów kościelnych z udziałem  biskupa 
kieleckiego ks. Sonika.

Liczony japoński
W OJCOWIE.

W ybitny  uczony japońsk i, prof, g i­
nekolog w Tokio dr. Hideo Yagi w podró 
zy po E uropie p rzyby ł do Krakowa, gdzie 
m. in. zwiedził k lin ikę położniczą chorób 
kobiecych U. J .

Po zapoznaniu się z zabytkam i K ra to  
wa. w poniedziałek prof. dr. H idea Yagl. 
udał się do Ojcowa, gdzie zwiedził kolon ą 
le tn ią  d la  młodzieży. Z rac ji tych odwio 
dzin w ygłosił d la  młodzeży w ykład po ts- 
perancku  o Japonii. W ykład ten  przez to 
warzyszących m u esperantystów  został 
przetłum aczony na język polski.

N adm ienić należy, że prof. dr. Hideo 
Yogi jest wielkim przy jacielem  młodzieży 

-•uje się żywo m etodam i wyr
ria.

— ° 0 ° —

Słońca i radości
DLA DZIECI KIELECKICH.

Pod tym  hasłem  została stw orzona 
przez komitet pomocy dzieciom i młodzie 
ży, dzałająeym  na teren ie  m. Kielc, cała 
sieć kolonii i półkolonii letnich. Liczba 
1697 dzieci w 24-ch punktach kolonijnych 
i 5-eiu półkoloniach, to rękojm ia że no­
wy rok szkolny zastan ie zastępy dziecię­
ce pełne tężyzny i zdrowia.

T roskliw a opieka sił w ykw alifikow a­
nych. stojących na  czele każdego punk tu  
kolonijnego i program , w m yśl którego 
prócz rozw oju sił fizycznych idzie w pa 
rze tro sk a  o pogłębienie pojęć obyw atel­
skich — estetyk i i piękna.

P ra c a  kom itetu  idzie we w spólnym  
w ysiłku o zdrowie dzieci z inspektoratem  
szkolnym, gdzie nad  900 dzieci czuw ają 
koordynując swe w ysiłki, kom itety  rodzi 
cielskie szkół powszechnych.

B udynki szkolne, oddane w wielu ra ­
zach n a  pom ieszczenia kolonijne zapew­
n ia ją  dzieciom dobre, h igieniczna w arun  
ki mieszkalnev
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Miło jest i wesoło na półkoloniach letnich
w powiecie zawierciańskim

Prawdziwą sym patią ze slrouy ludno­
ści wiejskiej sieszą się, zorganizowane 
przez Zrzeszenie powiatowe związku p :a  
ey obywatelskiej kobiet półkolonie.

Miło tu jest i wesoło, albowiem nie­
mal cały powiat zawiercki roi się wprost 
od tych pożytecznych placówek, niosących 
uigą rodzicom, a zadowolenie, humor i 
zdrowie biednej dziatwie szkolnej.

Ogółem półkolonie prowadzone są w 
jl4 miejscowościach dla 888 dzieci, a miano 
wicie: w Porąbce. Kromołowie, Młynku. 
Myszkowie. Żarkach. Niegowcj, Mrzygło 
dzic, Blanowicach, Rudnikach. Czarnej 
Strudze, Rokitnie Szlacheckim. Pohulan­
ce. Łazach i w Nowym Zawierciu.

Przebywająca na półkoloniach dziatwa 
otrzymuje trzy razy dziennie smaczne i 
pożywne posiłki. Zajęcia jej całodzienne 
polegają na grach i zabawach, prowadzo 
nyek na pobliskich polach, łąkach i w la 
snch. Op:ekę nad dziećmi spraw ują fadio 
we siły. _ .

Poza półkoloniami w malowniczej r 
zdrowej Krzemiendzie (3 kilom etry od 
Forqby) prowadź, są kolonie na których 
prezbywa pewna ilość dziatwy z calcgo 
powiatu. Kolonia mieści się w nowocześ­
nie urządzonym budynku po b, sierociń­
cu powiatowym.

Jest to bodaj w całym województwie 
kieleckim jedyny pod każdym względem 
ośrodek.

Urządzony jest on z całym komfortem 
posiada bowiem wodociągi, elektryczność, 
umywalni*. wanny, wzorowo urządzoną 
kuchnią, praln ie itd.

Korzystając z uprzejmości zarządu zrze 
szeuia powiatowego ZFOK. onegdaj w to 
warzystwie ks. proboszcza Czaplińskiego 
z Poręby i p. Michaliny Pawłowskiej z 
Zawiercia, w której rę iu  spoczywa ogoi- 
ne kierownictwo nad kolonią w Krzemień 
Azie i wszystkimi półkoloniami w powie- 
«ie zawierckiin. mieliśmy moznorć zwiu- 
dm nia tej wzorowej kolonii.

Zastaliśmy dziatwę leżącą podczas t. 
zv. „godziny ciszy*' na ładnie zasłanych 
łóżeczkach metalowych z materacami.

Śmielsi spośród letników informują 
nas, żc na kolonii jest im bardzo dobrze.

Miło było patrzeć, jak ta grupa ma­
łych letników po spożyciu obfitego pod­
wieczorku. ustaw iła się w czwórki i ze 
śpiewem pomaszerowała do pobliskiego 
lasu, by tam  pod okiem s wych opiekunek 
używać sobie dowoli.

W izytka nasza na Krzem endzie zakoń

c/ona została wspólną fotografią. Zakoń­
czenie kolonii odbędzie się za kilka dni 
przy harcerskim  ognisku,

Podkreślić należy, że cała akcja ko­
lonii i półkolonii prowadzonych przez Z.

P. O. K-, finansowana jest częściowo 
przez powiatowy komitet pomocy dzie­
ciom i młodzieży, częściowo z własnych 
funduszów ZPOK.

JAN KANIA.

Mord na tle nieporozumień sąsiedzkich
Zabójed s  cazany n i  5 lat więzienia

Na polach pod Winownem w po 
wiecie zawierciańskim dokonano kr a a 
wego mordu na tle nieporozumień są­
siedzkich.

50-letni sklepikarz Michał Psonka 
i gospodarz Marcin Noczyński mieli 
do siebie zadawnione pretensje.Zawi. ć 
między sąsiadami wzmagała się z bic 
giem lat i wzrosła do tego stopnia, iż 
krytycznego dnia Psonka spotkawszy 
znienawidzonego sąsiada w poin 
trzykro tnym  wytrwałem z rewolweru  

położył go trupem na miejscu. 
Zabójcę, który bronił się tym, iż został 
zaatakowany przez Soczyńskiego sie­
kierą, aresztowano i osadzono w wię 
zieniu.

Psonka stanął wczoraj przed Są­
dem Okręgowym w Sosnowcu. Ponu­
re tło procesu podnosił fakt. iż spraw 
ca zabójstwa nie jest człowiekiem nor 
niainym. Psonka miał w 1933 roku wj 
padek w faliryce
i, podczas icybuchu kolia doznał cięż­

kich uszkodzeń głowy- 
W związku z tym wezwano na 10/. 

prawę dwuch biegłych psychiatrów, 
których orzeczenie o stanie umysło­
wym oskarżonego, miało zdecydować o 
jego losach. Lekarze orzekli, że P. ma 
silnie wzmożoną pobudliwość i nie 
jest zupełnie poczytalny

W tych warunkach sąd skazał go 
na pięć lat więzienia-

Kongres kolejowy w Paryżu
rozpatrzył  aktualna zagadnienia  kolejnictwa

Oszczędności, dokonywane d" 
tychczas w kolejnictwie przez obcina­
nie pensyj pracowników nie popłacają, 
gdyż daleko większe można uzyskać 
przez zwiększenie wydajności persone­
lu. t. j. to.
ku czemu zmierzają poradnictwo zawo 
dowe. szkolenie oraz selekcja persono 

lu kolejowego
Tak orzekł międzynarodowy kon 

gres kolejowy w Paryżu, na którym 
rozpatrywano najaktualniejsze za­
gadnienia kolejnictwa wszystkich kra 
i ów.

W referatach na tem at psychote- 
chniki w kolejnictwie całego świata, 
ustalono, że wydatki na personel kole 
jowy wynoszą średnio 60 proc. wszyst
kich wydatków eksploatacji kolei. A
więc psychotechnika 
eze:h np zgodność r 
ehotechnika i późniejszą

gorą! W Ni en: 
opinią psy 

opinią służ
m

bowo badanego personelu wynosi 00 
proc.

W Polsce uzyskano jeszcze większy 
stopień zgodności obu tych opinii w 
kolejnictwie, bo aż 92 proc.

Rezultaty badań prof. MassaroH'i 
ego (Włochy) wykazały, że koleje wł> 
skie po w prowadzeniu selekcji psycho 
technicznej oszczędzają kilka milio­
nów lirów rocznie dzięki zmniejszeniu 
się ilości wypadków kolejowych.

Statystyka Paryża jest jeszcze bar 
dziej wymowna.

To też użyteczność psychotechniki 
kolejowej zaznaczyła się zaoszczędze­
niem czasu i wydatków niepotrzebnych 
na przeszkolenie kandydatów, niezdat 
nych do danego zawodu 
oraz zmniejszenie się ilości katastrof, 
powodowanych przez nieudolnych pra 

cewników
W konkluzji obrad zalecono unifi

f .  PHILLIPS OPPEPfHEii*

Kuszące oczy 
zbrodnlarkl

Powieść kryminalna
w m

ROZDZIAŁ V

Nie opuści pani pokoju z 
mentami

doku-

N astąpiła chwila ciężkiego mdeze 
nia. mającego szczególne cechy. Estel- 
la  wznosząc toast, niemal w tej samej 
chwili zrozumiała swój błąd. Przeszła 
rytm icznym krokiem do dywanika 
przed kominkiem i spojrzawszy w lu ­
stro, popraw iła sobie kapelusz N a ­
stępnie, otworzywszy torebkę, upudro- 
w ała nos, przyłożyła do ust ołówek 
karminowy — i rzuciła ukradkowe 
spojrzenie w stronę, gdzie wciąż je sz­
cze stał Marek. De Fontanay ze zmar 
szczonym czołem przysunął się bliżej 
do drzwi. Odwróciła się i wzięła ?.o- 
ctail.

— Ach dobrze już — rzekła — wy 
piję pańskie zdrowie, pułkowniku de 
Fontanay. który dałeś mi schronienie, 
no i pańskie, panie Van S tra tto n .e, 
który odprowadzisz mnie zaraz do

domu, aby mi się dzisiaj już nią wię­
cej nie przytrafiło.

.Wypróżnili swoje szklanki pi.iwie
w milczeniu. — EsteUa otuliła się
szczelnie futrem .

— Już jestem gotowa — rzekła Jo 
Marka.

De Fontanay potrząsnął z przy 
krością głową. Wciąż stał między 
Estellą a drzwiami.

— Panno Dukane — rzek — B ar Izo 
dzo nieszczęśliwie się stało, że uznała 
pani za stosorvne podzielić swój se­
kret z dwoma ludźmi, których h a u  
nie pozwała tego zignorować. Jednvm  
z moich obowiązków w tym kraju 
jest odnaleźć i ujawnić bandę szkod­
ników — tak ich nazywam — chociaż 
to są ludzie bardzo bogaci — kiera 
s ta ra  się położyć łapę na finansach 
mego kraju. Mój przyjaciel Van S tra t 
ton, nie zajm uje w tej sprawie ofi­
cjalnego stanowiska, ale wiem. że m o­
gę liczyć na tyle na jego przyjaźń, 
aby panią zapewnić, że nie udzieli on 
w żadnej formie swego poparcia lej 
sprawie, kupna i sprzedaży skradzio­

nych informacyj. Przykro mi bardzo, 
ale żaden z nas nie może pozwolić na 
to, aby pani opuściła pokój z doku­
mentami, które pani zręcznie ukryła.

Pozostała na miejscu, trzym ając 
ręką płaszcz, gotowa do natychm ia­
stowego odejścia.

— I w  jakiż to sposób chce mmc 
pan zatrzymać? — zapytała wyzywa
jąco.

— Mówiąc pani prawdę, tak jak 
już to uczyniłem — odpowiedział po­
ważnie. — Te papiery, które pani ku ­
puje, aby pomóc ojcu swemu zarobić
jeszcze parę niepotrzebnych milionów 
zostały zdobyte za cenę uczciwości j a ­
kiegoś człowieka i za cenę naszeg) 
honoru, o ile pozwolimy pani z nimi 
odejść.

Oczy jej zapłonęły gniewem. Fste. 
były brzydko zaciśnięte. Zniknęła cała 
je.i piękność. Miała m n ę  człowiek'- 
mającego za chwilę wybuchnąć nie 
powstrzymaną lawiną przekleństw, ale 
nie stało się nie podobnego. Opano­
wała sie i zwróciła sie do Marka.

— Rozwinął pan w sobie przyja­
cielu — rzekła gładko — zdumiewa­
jące zdolności milczenia. Cóż pan my­
śli o tym szaleństwie? Czy pan jest 
tego samego zdania co i przyjaciel 
pański? Miła para do udzielenia i n- 
mocy. Czy pan się z nim zgadza? I 
ta  gadanina o honorze. Po p r :-‘.i 
idiotyczna! Wszystko to co się robi 
aby pomóc memu ojcu, jest w istocie 
pomaganiem sprawie europejskiej. Je  
steście na tyle głupi, że ‘ego właśnie 
nie możecie zrozumieć. On przecież
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Czwartek 5 sierpnia.
6.15 Kiedy ranne wstają zorze. 6.16 Gim 

uastyka. 6.38 Muzyka z p ł j t  7.00 Dziennik 
poranny. 8.00 Przerwa. 11.57 Syg-nai czasu 

bejnal z Krakowa. 12.15 Skrzynka lo t­
nicza. 12-03 O rkiestra repr. poi. państw. 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 1600 Poga 
danka dla dzieci 16.13 Muzyka saiono \a  
1655 Mój weekend. 17.10 Płyty. 17.50 Poga 
danka aktualna. 18.05 Pogadanka społecz 
na. 18.10 Program  na jutro. 18.15 Muzyka 
lekka. 1850 Pogadanka aktualna. 19.00 
Teatr Wyobraźni. 19.40 Pogadanka uU u 
alna. 19.50 Wiadomości sportowe. 20 Otł 
Koncert orkiestry. 20.50 Dziennik wieczór 
ny. 21.00 Wiadomości rolnicze. 21.15 Tr. 
Międzynarodowego Zlotu Skautów. 2145. 
K apral Szczapa. 22.00 Utwory fortepianu 
we. 22.50 Wiadomości dziennika. 23.00 Pro 
gramy lokalne.

KATOWICE.
Czwartek g sierpnia,

6.CO Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.03 
Polska kapela ludowa. 12-15 Wiadomości 
bieżące 12.20 Życie Kulturalne śląska 12.25 
Koncert życzeń. 13.16 Płyty. 15.30 Muzy 
Ka lekka. 15.30 Płyty. 15.45 Wiadomości 

giełdowe. 18.00 Szkic literacki. 1810 Pro­
gram na jutro. 18.15 Płyty. 18.45 Wiadomoś 

ci sportowe. Dalszy ciąg program u z War 
sza wy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Piątek 6 sierpnia.

6 15 Pieśu „Kiedy ranne wstaja zorze*4. 
6.18 Gimnastyka 6.58 Plyiy. 7.G0 Dziennik 
poranny. 7.10 Pł.v<v. 8.00 Przerwa 1157. 
Sygnał czasu 12.03 Dziennik południowy.
12.15 Praca goipodyu w czasie żniw Po 
gadanka. 1225 Płyiy, 12.40 Od warsztatu 
do warsztatu. 13 00 Przerwa 15.45 Wiado 
mości gospodarcze. 16.00 Rozmowa z eho 
rym i. 1615 Cliór mieszany. 16.45 Polacy » 
srebrnym kraju. 17.00 Koncert ork. 17.5J 
Pogadanka. 18 00 Skrzynka ogólna. 18.10 
Program  na jutro. 18.15 Pogadanka kou 
kursowa. 18.20 Piyty. 18.50 Pogadanka ak 
tualna. 19 50 Płyty. 19.5z Wiadomości spor 
towe. 20.00 Raduje się serce raduje się d>4 
sza. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Poga 
danka aktualna. 21.00 Koncert ork, 21.45 
K apral Szczapa, 22.00 Recitai śpiewaczy. 

22.50 Wiadomości dziennika. 23.00 P r  ogra 
mv lokalne.

kae.ję metod badań psychotechnicznych' 
zwrócono uwagę na użyteczność badań 
periodycznych dla niektórych kate­
gorii pracowników, wreszcie uchwalo­
no postulat wprowadzenia do statysty 
ki wypadków dokładniejszej kw alifi­
kacji przyczyn,
aby można było porównać wyniki ba­
dań psychotechnicznych tych pracow­
ników, którzy się przyczynili do wy­

padków
-'.Fly U-;

dąży do tego, aby na świecie uw al 
pokój, pod względem finansowym i 
pod każdym innym względem, ale 
jeśli ma się to mu udać — musi wczeS 
niej mieć potrzebne informacje. 
Rząd angielski nie chciał się podzieli.’: 
z nim swymi wiadomościami co d ł  
pewnej finansowej sprawy, posiadając 
cej ogromne znaczenie. Jest to w iną 
rządu, jeśli musimy uciekać się d » 
tak niezwykłych środków.

Zwróciła się bezpośrełr.io do M r*
ka.

De Fontanay oparł ssę o ścianę, 
przyglądając się obojgu. Palce jego 
bawiły się papierośnicą, ale a v  oczach 
widniał poważny niepokój. Gdy w 
końcu Marek przemówił, głos jagi 
brzmiał nie naturalnie nawet dla nie­
go. Intonacja głosu była jakaś obca. 
Zwrócił się do przyjaciela:

— Nie wiemy przecież nawet — 
co to są za papiery. Nie rozumiem* 
jak możemy się w to wtrącać.

— Wiec niech nam pani pokaże 
zaproponował de Fonfanay — jeśli 
nie znajdziemy w nic-b nic szkodliwe­
go dla interesów mego kraju ani dla 
sprawy pokoju w Europie, to . nie 
będę miał nic więcej do powiedzenia

na ni będzie mogła spokojnie odej-
— Ale nie widzę, aby to bvła nasza 

spraw a — zaoponował Marek z p iw ­
nym uporem — jeśli te papiery n i .cm 
sza się do jakiejś pryw atnej speku­
lacji pana Dukane, nie widzę aby na­
szą rzeczą było w trącać się do tego.

< i  e  n

.
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Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

fil trzeszczenie początku powieści).

Lwom inżynierom Haczewsaieniu i 
Burskiemu udało się wynaleźć inamyua 
zapalająca na odleglość.N"iesteły mesjzyiia 
ta, jak ją nazwali ,,bcba»'. została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś- 
ciennego niejakiego Gryliskicgo vel C»u- 
termana i Beatę Krynicką, której udało 
■•e ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
to, ale najważniejsza część maszyny. Pow 
to run próba wykradzenia tej zceścl za­
kończyła sie śmiercią Grzywaka w ató- 
rego w illi zamieszkiwali chwi'owo Bur­
ski i Haczewski. W kilka dni potem Ha- 
M«wski został porwany ua ulicy i wy. 
wieziony z Poznania.

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
resztowala Burskiego.

186)
— W. każdym  razie wym ieniliśm y 

m iędzy sobą upom inki — m yślał da 
lej z humorem. — J a  mam troclię za- 
puchn ięty  policzek, a ona m oją brodę, 
k tó rą  praw dopodobnie zgubiłem pod­
czas szam otania  się z tą  cnotliw ą pan 
terką . N iepokoiłoby m nie to  w tedy 
gdybym  m iał jeszcze przed sobą długą 
drogę do doprow adzenia do końca za­
m ierzonego dzieła. A le teraz, k 'edy 
bezcenny plon mego trudu  trzym ani 
pod pachą — ścisnął jeszcze sd-inej 
pudełko z p lanam i — mogę gwizdać 
na wszelkie ślady, jak ie  zostawiłem  po 
sobie w Poznaniu. Ju ż  tam  nie w ró ­
cę...

—O nie wrócę jeszcze — popraw i! 
się. przypom inając sobie, że przecież 
nie może zam knąć oczu na nieobliczal­
ny postępek K rynickiej. N ie tylko 
chodziło m u w tym  w ypadku o nale­
żyte ukaran ie  byłej agentk i / a  objaw  
w yraźnej niesubordynacji, a  naw et 
zdrady, jak  to można było nazwać, 
lecz obawiał się, że może w paść w tęee 
kontrw yw iadu. Zbyt wiele w iedziała 
po kilku latach odpowiedzialnej pracy 
szpiegowskiej, aby je j ew entualne i 
jęcie nie mogło zaszkodzić cen trali. 
Zresztą za to był osobiście odpowie­
dzialnym  on. Paw eł Lanicki, vel M i­
chał Grochulski. Obydwa te nazw iska, 
jak  i cały szereg innych p rzy b ie ra ­
nych w m iarę potrzeby, były zmyślone, 
a  swego właściwego obawiał się naw et 
wspominać w myśli.

Obecnie więc, po szczęśliwym zdo­
byciu planów ,,behy‘\  jedyną  troską 
Grochulskiego była tylko K rynicka. 
Gdyby nie ona. nie czekałby ani d rw i­
li. lecz tejże sam ej jeszcze nocv p rz e ­
praw iłby się za granicę, aby po prze 
kazaniu  genialnych planów we w łaści­
we ręce, rozpocząć beztroski żywot z a ­
możnego człowieka. Rachnulowi za­
m ierzał w najlepszym  razie dać nie­
wielkie odezepne, w postaci k ilku ty ­
sięcy.

— Młody jes t i może próbować 
jeszcze szczęścia — rozgrzeszał sip w 
rzadkich chwilach w yrzutów  sum ienia 
jeśli tak można było nazwać n e w .u v i 
rodzaju  refleksje  na ten  tem at. — J a  
w  jego wieku nie m arzyłem  nawet o

posiadaniu pół tysiąca... wystarczy  
mu. Zresztą jasnym jest, że bez niczy­
je j pomocy potrafiłem  sam zdobyć te 
cenne dokumenty i nie mam potrzeby
dzielić się z nikim  zyskam i.

— Ale co zrobić z B eatą? — przy - 
p om n iał sobie zuóay K ry n ick ą  i cień 
zasępienia padł mu na czoło. W krótce 
jednak  wpadł n a  szczęśliwy, jak  mu 
się zdawało, pom ysł:

— Opiekę nad nią polecę Rachmi- 
lowi — olśniła go nowa myśl. — Siam 
w yjadę bezzwłocznie, a w k ilka  dni 
później zawezwę ich drogą radiową. 
G uterm au będzie m iał wówczas ob.; 
wiązek sprow adzić K ryn icką  do cen­
tra li. lub jeśli tego zajdzie konie zna 
potrzeba i uzna za stosow ne, unieszko 
dliwić ją  tu  na miejscu... Tak, te  bę­
dzie najlepsze... Tak... bez śladu... fa­
chowo... Zresztą on to po trafi. Kam  a  u 
w wodę — uśm iechnął się szyderczo 
— Jeszcze dzisiaj rozmówię się z nim 
w tej spraw ie — postanaw iał. — Oczy 
wiście o zdobyciu planów ani słów cez 
kiem... mur...

W  tej w łaśnie chw ili'au to , pędzące 
dotąd ze zgaszonym i lata rn iam i, za 
trzym ało się w m iejscu i szofer po 
przez nie wielkie o k ienk , w przedniej 
ściance karetki dal znak swem u pasa 
żerowi, że stanęli na m iejesu.

Lanicki w yjrzał jeszcze przezornie 
po przez celuloidową szybkę karetk i, 
zanim opuścił taksów kę. N astępnie, 
ściskając pod pachą, niby najcenniej­
szy skarb, pudełko z planam i, pod­
szedł do szofera, rzucił mu szeptem 
jakąś dyspozycję, po czym wsunąwszy 
mu w rękę stuzłotow y banknot, szybko 
niby cień, zniknął w ciem nej gęstw i­
nie lasu. Tylko szelest roztrącanych 
gałęzi znaczył jeszcze jego ślady, lecz 
wreszcie i to ucichło.

Szofer, wedle dyspozycji ujechał 
jeszcze kilka kilom etrów przed s:ob:e,r 
zanim odważył się zawrócić i tym ra ­
zem już. poddawszy gazu, pognał w 
stronę Poznania

Stt 7

^Wędrówka lasem, wśród nocy, ma 
byłą rzeczą łatw ą. .W. dodatku tudeżan  
zachowywać jak  na jda lej idącą o- 
strożność. .W. ostatn icn  bowiem cza­
sach zdarzały się dość częste w ypadki 
kradzieży drzew a i kłusownictwo, v.d*ł 
hec czego łatw o się było natknąć na 
stróżujących gajow ych. Dlatego tez 
Grochulski s ta ran n ie  om ijał giowne 
ścieżki i leśne drożyny, p rzek radając  
się na przełaj, wiedziony raczej instya 
ktem , za tracając  kierunek właściwej 
drogi. .W prawdzie przyśw iecał sobie 
la tarką , ale mógł to czynić je d y n e ,w  
trudnym  do przebycia gąszczu, pewny, 
że nikt niepow ołany nie dojrzy białe­
go św iatełka, chyboeząeego się pośród 
zarośli. N atom iast w m iejscach w ię c e j  
odkrytych, na polankach i ścieżkach, 
posuwał się niemal po omacku.

I  nie można się było dzi wić p rze­
sadnej ostrożności agenta. Miał prze­
cież pod pachą milion... m iał plan) te ­
go najw iększego w ynalazku ostatn ich  
czasów. Był to* wynalazek, story  w 
rękach jego posiadacza mógł decydo­
wać nie tylko o ż y c i u  setek i tys ęey 
ludzi, ale i to było najw ażniejsze, mogi 
wpłynąć na gruntow ną zm ianę m apy 
współczesnej Europy, a może i św iata. 
To ostatn ie nie obchodziło zresztą sze­
fa  wyw iadu. W zdobytych planach w i - 
dział przede wszystkim  m ilio n .. i ty l­
ko milion. Tyle bowiem wynosiła w y­
znaczona przez ..drugi w ydział’’ n a ­
groda za w ykradzenie apara tu .

Po półgodzinnym  m arszu, zmęczo­
ny G ro.liulski usiadł pod drzewem, 
aby nieco odetchnąć. Była to zresztą 
d ruga z kolei nieprzespana noc i oczy 
kleiły mu się do snu. Nie spieszył się 
do kryjów ki, wiedząc, że pozostało m u 
do przebycia niewiele drogi i zdąży ua 
czas. zanim  zarum ienią się p ierw sm  
zorze, s tanąć na m iejscu. W  dodatku 
przebył już  najniebezpieczniejszą część 
drogi, gdyż w sąsiedztw ie „diablich' 
n iin “ trudno było naw et za d n ia  spot­
kać człowieka.

d o u.

W ig M e Maisziłka P ilio is liip
ofiarowali Niemcy Polsce

B urm istrz  M agdeburga, dr. M ark- 
m ann. ofiarow ał P aństw u  Polskiem u 
budynek w obrębie cytadeli m agdebur­
skiej, w którym  podczas w ojny św ia­
tow ej był uwięziony M arszałek P i ł ­
sudski.

Trzy dziewczynki
w yratow ane z topieli

W Jastrzęb ie j Górze, podczas poby 
tu  wycieczki, złożonej z 40, kilkunasto  
letnich uczennic, omal nie doszło do 
tragicznego w ypadku.

K ilka  z uczestniczek tej wycieczki 
udało się nad brzeg morza, by zazyć 
kąpieli m orskich.

Z powodu zbyt wysokiej fali wy 
wieszone były znaki ostrzegawcze.

Uczennice nie zwróciły na to uw a
g i-

Po chwili rozległy się rozpaczliwe 
w ołania o pomoc. K ilka  dziewczynek 
porw anych przez fale zaczęło tonąć.

J a k iś  mężczyzna rzucił się na  porno: 
nieszczęśliwym, został jednak  p o rw a ­
ny przez wzburzone fale.

W ypadek ten zauważyło z odleg 
łości tow arzystw o, wśród którego znaj 
dowal się znany w arszaw ski a rty sta  
A leksander Żabczyński, konsul polski 
w Czerńioweaeli w Rum unii p. Gustów 
>ski i p. W ądlowski.

W szyscy trze j panow ie rzucili się 
w morze na ratunek  tonącym. Po cięż 
kich w ysiłkach wydobyli na brzeg trzy 
dziew czynki i tonącego mężczyznę.

Po dłuższych zabiegach udało się 
w szystkich przyw rócić do życia.

TA K  ŻLE I TA K  NIEDOBRZE.
— Lola je s t nieznośna, nudzi siq w=zq 

dzi e, i zawsze.
— Oh, z nią jest jeszcze gorzej.
— No, oóż jeszcze
— Zanudza wszystkich.

Echa za Iść w Wysokie] Lelowskiej
przed są 1em okręgowym w Sosnowcu

W  W ysokiej Lelowskiej w powiecie za 
w ierciańskim  doszło do poważnych zajść 
wywołanych przez, tam tejszą ludność z 
powodu p rzy jazdu  poborcy podatkowego 
Z ygm unta Zamojskiego, celem egzekwo 
w ania zaległych należności podatkowych 

M ieszkańcy wsi W oli Lelowskiej. pod­
burzani przez różnych ag ita torów  wieco­
wych, znani są z n iep łacen ia  podatków i

togo rodzaju w ystąpień, to też władze z, 
całą surow ością pociągnęły w innych do 
odpowiedzialności, w szczególności za* 
głów nych uczestników zajścia, którzy już 
w najb liższym  czasie zasiądą na ław ie 
oskarżonych.

Rozpraw a przeciwko nim  odbędzie się 
w Sądzie Okręgowym  w Sosnowcu.

Kobiety odmładzają mężczyzn
Doniosłe odkrycie prof. Steinacha

P rof. Steinach, znany wielki ba­
dacz i odkryw ca tzw. hormonów m ę­
skich i żeńskich, dokonał niedawno do 
niosłego odkrycia.

Dotychczas przypuszczano, że orga 
nizm mężczyzny podlega tylko działa 
niom horm onu męskiego, organizm  ko 
hiety  — żeńskiego. O statn ie  badania 
(na szczurach) w ykazały jednak, że 
zastrzyk  horm onu żeńskiego do ciała 
sam ca pow oduje zdolność w ytw arza­
n ia  horm onu męskiego.

Okazuje się bowiem, że w organ i ź 
mie obu płci mieszczą się również i 
hormony płci przeciwnej .

P rak tyczn ie  znaczenie tego o d k r y  
cia będzie b. duże. P rodukcja  fabrycz 
na hormonów płciowych męskich była 
óotychezsa niezm iernie trudna, żeń­
skich — stosunkowo łatw a.

Obecnie więc można będzie — w 
Procesach odmładzania, regeneracji or 
ganizmu mężczyzny — posługiwać, się 
hormonami żeńskimi .

Zamiłowany sportowiec na tronie
Król Faruk  k r z e w i c i e l e m  k u l tu ry  f i z y c z n e j  w  E g i p c l s

Świeżo koronow any król egipski 
K aruk T należy do najczynniejszych 
sportowców, jacy  zasiadają  na trona di 
św iata. P obyt w kolegiach angielskich 
s ta ł się momentem zw rotnym  w życiu 
młodego, bo liczącego zaledwie 18 w io­
sen m onarchy.

K ról F a ru k  oprócz dokładnego i 
wszechstronnego przygotow ania nauko 
wego sta ł się zam iłowanym  sportow­
cem. Jego  s ta r ty  w zawodach konnych 
w Oxfordzie, spotkanie tennisowc lub 
gra w polo ora? słynne walki o Dni -

strzostw o kolegium na ringu  lub na 
torze w ytw orzyły dokoła osoby mło­
docianego króla opinię n a jw y traw n ie j­
szego cudzoziemca wśród studiu jącej 
młodzieży akadem ickiej w Oxfordzie 
K iedy przed rokiem król Faruk po 
wrócił po przerwanej edukacji do kra­
ju stał się pionierem niezależności i po 
tęgi wewnętrznej swej bogatej krainy.

W prow adził przy  pomocy rady su ­
w erennej szereg inowacyj, nie zopomi- 
na jąć  o krzew ieniu ku ltu ry  fizycznej 
wśród szerokich mas społecznych Przy

fabrykach  i biurach pow stały k l u b y  
i związki zespolone w jedną cen tralę  
sportu odrodzonego E g ip tu . W  s ie r­
pniu  odbędzie się w K airze  otw arciu 
nowego stadionu gim nastycznego w y­
posażonego we w szystkie najnow o­
cześniejsze urządzenia i w spaniały  
sprzęt.

Na życzenie młodego, czcząego pa­
mięć swego zasłużonego ojca. monar­
chy stadion ten liędzie nosił miano 
-Fuada T“.

Uśmiechali *ią
U LEKARZA.

— Nie jest jeszcze tak złe z pauią —« 
mówi lekarz —to tylko inalokrwistośń 
Czy boli pan ią  naprzykład serca podczas 
tańca?

— To zależy z kim tańczę, pania dokto
rze!

CZARODZIEJ.
W  L u naparku  popisują się m agik . J»- 

kiś widz p y ta  swego sąsiada:
— P an ie , czy on napraw dę jesl dobrym  

m agikiem ?
- P y tan ia . J a  m u da.em do eksperym on 

tów fałszyw ą 20 złotówkę, a on mi odd i f  
zupełnie dobrą.

POCIECHA.
— Ile  koszuje skok ze spadochronem ?
— 10 dolarów.
— A jeżeli spadochron nie otworzy 

się?
--  O trzym a pan  swoje pieniądze z po swa 

tom.

NASZE DZIECI

M algorzatka by ła  niezręczna i babcia 
pow iedziała do n iej tonem  upom nienia.

— Mało dzieci pow inny być zawsze 
grzeczne. W iesz przecież, że kiedy Czer wo 
ny K ap tu rek  był niegrzeczny, przybici,) 
wilk i pożarł go!

— Tak, ale babcią też! — odpow iedziała 
M algorzatka.
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2E SPORTU

Siadami Koubkowej
C z e s k a  zaw od n iczk a  P ek a ro w a  zm ieniła płeć

Opinia sportowa Czechosłowacji jest 
Otl paru dni niezwykle poruszona Nie 
zdążyła ona jeszcze zapomnieć o g ło ś ­
nej sprawie Kobkovej, a już ma do 
zanotowania nową, identyczną ,,aferę 
Spraw a jest tym razem znów bardzo 
przykra, bo znÓAV chodzi o zawodnicz­
kę bardzo znaną.

Z chwilą, ądy Koubkova opuściła 
szeregi łekkoatletek, najlepszą zavM'i- 
niczką Czechosłowacji była Stepaim a 
Pekarorva. Przed dwoma laty należała 
ona do najlepszych oszczepniczek i 
miotaczek kulą. W Europie klasytiko 
Avana była na czoloAvycli miejscach i 
z poAvodzeniem walczyła na ostafi;ich 
igrzyskach kobiecych w Londynie.

Zupełnie niepostrzeżenie Pekarova 
znikła przed pcAvnym czasem z bo '-ka 
Nikt. nie zwrócił uwagi na jej nieobco 
ność. Dopiero onegdaj PekaroAva zdra 
dziła swą tajemnicę.

Pekarova poddała się operacji, ta ­
kiej samej co przed rokiem Koubkova.

-------------0f)O
M ccz lek k oatle tyczn y

POLSKA -  NIEMCY.
Przygotowania do lekkoatletycznego 

meczu Polska — Niemcy, który odbędzie 
się w przyszłym tygodniu w Warszawie, 
dobiegają końca.

Polska reprezentacja na mecz została 
bardzo osłabiona. Odpadł nam ..pewniak’1 
na jedno pierwsze miejsce — Lokajski, 
który musi leezyó sta rą  kontuzję. Obec­
nie reprezentacja poniesie jeszcze jedną 
szczerbę. Nadzieje na start Kusocińskie 
go zawiodły. Kuscoiński w meczu udziału 
nie weźmie. Nie zdążyłby się przygotować 
należycie do Startu, a me chce ryzykować. 
Wobec tego na 5 km. nie pobiegnie dos­
konały tandem Noji — Kusocióski. Kuso 
emskiego zastąpi prawdopodobnie Duptie 
ki.

Mecz polsko — niemiecki wywołał w 
Polsce olbrzymie zainteresowanie. Ze 
wszystkich prawie większych ośrodków iv 
Polsce napływają do PZLA. zgłoszenia 
na bilety wstępu i zapytania o pociągi po 
pularno. Jak  się dowiadujemy, pociągi pu 
pulańne przybędą do Warszawy z Pozna 
nią, Lodzi. Katowic. Poza tym eiv. z Kra 
kawa i Wilna.
- »-ę • ' . ■ - U y;;: >: . . ■ ' ' < •' ' • -, .•

Zawcdy s t r z e l e c k a
W STRAŻACH W ZAGŁĘBIU.

Zgodnie z planem działalności na rok 
19J7-38, będziński oddział związku straży 
rożarnyck E. P. przeprowadził zawody 
strzeleckie jednostkowe i zespołowe m i­
si-zost-wo ż. s. p.

W yniki tych strzelań są następujące: 
Zawody jednostkowe: pierwsze miejsce i 
mistrzostwo powiatowo wśród sam ary ta­
nek — strażaczek na rok 1937-38 zdobyły : 
Leonarda Niedzielska z Kazimierza, osią 
gając 107 punktów ua 200 możliwych i 
W ładysława PolakÓAvna z Wojkowic Ko 
nr ornych uzyskując 84 pkt. na 100 możli­
wych, drugie miejsce > wicemistrzostwo 
poA'datowe ż. s. p. zdobyły. W ładysława 
Polakówna z Wojkowic Komornych —
19-’ pkt. na 200 i Leonarda Niedzielska z 
Kazimierza — 60 pkt, na 100, trzecie miej 
sec i drugie wicemistrzostwo osiągnęły: 
Zofia Fatyżanka z Kazimierza — 93 pkh, 
na 200 i Stanisława Gromska z Czeladzi 
— 47 pkt .na 100.

Pierwsze miejsce i mistrzostwo rejono 
we ż. s. p. zdobyły; Helena Rabsztynówna 
z ZąbkoAvic (rejon olkusko — siewierski’ 
punktów 73 na 100. i M aria Skoczewska z 
Rogoźnika (rejon bobrownicki) pkt. 72 
pierwsze miejsce i mistrzostwo ż. s. p. w 
straży macierzystej zajęły: Jan in a  Miod 
kówna z Kazimierza pkt. 62 Helena Rai 
główna z Ząbkowic pkt.^ i Stefania Kraw 
czykówna z Rogożniky pkt. 61, drugie 
miejsce i wicemistrzostwo ż. s. p. swej 
straży uzyskały d-hny: Wanda Krzykaw 
ska z Ząbkowic pkt, 60. Magdalena T ar 
nowska z Kazimerza pkt. 57 i S tefania 
Niedbałówna z Rogoźnika pkt. 48.

Zawody zespołowe: pierwsze miejsce 
mistrzostwo powiatoAvo ż. s. p. na rok 

1937-38 zdobyła Straż Pożarna w Kazimie

Dziś Pekarova jest już Pekarem  — 
studentem medycyny. Znaleźli go dzień 
nikarze av Rajcy pod Żiliną, gdy p r z e ­
bywał na rekonAvalescencji u rodziców.

— Tak, to praw da — mÓAvi nie­
śmiało młody elegancko ubrany m ęż­
czyzna. Przed niedawnym czasem za- 
obseiAvoAArałem u siebie pewne zmiany. 
Studiując medycynę, wiedziałem to U 
znaczy, obawiałem się jednak rozgłosu 
takiego jaki zdobył Koubek. 
Postanowiłem a v  ciszy i zupełnej t a  

iemnicy poddać się operacji. Odbyta 
się ona dawno, teraz jestem już m ęż­
czyzną! Mam już naAvet dokumenty 
najzupełniej av porządku.

Sport?.. Ze sportem chyba zerwę! 
W każdym bądź razie z lekką ath fy - 
ką. Może jedynie pozostanę wierny 
narciarstw u, a  może tenisoAvi. Zresztą 
nie mam czasu na sporty-. Pozostały­
mi dwa la ta  do ukończenia studićw, 
trzeba więc pilnie pracoAvać.

rzu w składzie d-hen: Zofia Fatyżanka, Ja 
nina Miodkówna i M a g d a l e n i a Tarnowska 
uzyskując łącznie punktów 114 na 300 mo­

żliwych.
Odznakę strzelecką zdobyły: W ładysła­

wa Polakówna z Wojkowic Komornych, 
Leonarda Niedzielska z Kazimierza i Z a 
fza Fatyżanka z Kazimierza.

Z a r& d  PZPN obraduje
NAD AKTUALNYMI SPRAWAMI.

Na poniedziałkowym posiedzeniu zarzą
du PZPN. omaAviano m. in. sprawy o krę
gu śląskiego. Prezes pik. Glabisz, który
bawił ostatnio na Śląsku złożył zarządowa
sprawozdanie z obecnej sytuacji. Otrzy
mano także od komisarza okręgu dr. W o
jakowskiego wiadomość, żo odbyło się po
siedzenie wszystkich klubów ligi okręgo
wej (z wyjątkiem  Słowiana), na którem
wy 1 oso a van o terminarz rozgrywek.

Śledztwo w sprawie winnych zatargu
prowadzone jest nadal przez zarząd PZFN
który zwrócił się do członków dawnego
zarządu okręgu z szeregiem zapytań. To
zakończeniu dochodzenia zarząd PZPN
wyda odpowiedni wyrok.

• *
Na mocz Polska — Dania w dniu 12 

września w Warszawie zarząd PZPN za­
proponował Związkowi duńskiemu nastę­
pujących kandydatów na sędziÓAv: Bu-lem 
(Niemcy), Eklof (Szwecja) lub Nifando 
(Rumunia).

Na mecz z Bułgarią, który odbędzie się 
w Sofii również w dniu 12 września jak o  
kierownicy pojadą przypuszczalnie pp.
Maliow, kpt, Nikolski i Frank.

*  *  - #

Zarząd PZPN. prowadzi obecnie pertrak 
tac je ze związkiem holenderskim w • pr 
wie meczu Polska—Holandia, przy czym 
pod uwagę brany jest term in w lutym 
lub m arcu roku przyszłego.

N adzw yczajne zebranie
CZŁONKÓW SOSNOWIECKIEJ UNII.

Zarząd STS, U nia podaje do wiadomo 
sci. że dnia 19 bm. w sali domu społeczno 
go przy ulicy Żytniej iv Sosnowcu odbę­
dzie się nadzwyczajne walne zebranie 

toAvarzystwa w 1-m term inie o godz. 19 39 
v/ drrigim term inie o godz. 20. Porządek 
dzienny: 1) Zagajenie. 2) Sprawozdanie
zarządu, komisji rewizyjnej i dyskusja 
nad sprawozdaniem, 3) Uchwalenie poprą 
wek do statutu, 4) Wybory władz, 5) Wol 
ne wnioski.

S en sa c y jn a  porażka
TENISISTY CR AM MA.

W onegdajszych mstrzostwach teniso­
wych Niemiec w Hamburgu, sensacyjną 
porażkę poniósł broniący tytułu m istrza 
vor. Cramm z młodziutkim tenisistą au­
striackim  Bromwiehem 6:1, 1:6. 6:8, 2:6,
6:2.

Cramm w ten sposób został wyelimiuo 
Avany już w rozgrywkach wstępnych, nie 
dochodząc nawet do ćwierćfinału.

Salon fryzjerski
zaopatrzony w grzejniki cło ondulacji, aparaty  do masażu, suszki i inno 
aparaty  elektryczne, zjednywa sob ie  klientów i powiększa stvoje obroty. 
Inform acji udziela nasz wydział T ary f i Propagandy.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A,

I KINO „ZAGŁĘBIE" I
DZIŚ! DZIŚ!

REN A TA  M tfLLER JE N N Y  -IIIGO RiiHMANN ADOLF 
W OHLBRUCK

Ukażą się iv najlepszej komedii muzycznej p t

ALLOTRIA
reżyserii W ILLY FORSTA

Początek o godzinie 17.30

Kino-Teatr

„PATRIA"
L  Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnow cu

d a w n i e j  kina „Palace“

DZIŚ! DZIŚ!

ADOLF DYMSZA
w najlepszej komedii polskiej

BOLEK I LOLEK
a v  pozostałych .rolach ■

FE R T N E R . ZNICZ. GRABOW SKI i inni.
B IL E T Y  OD 25 GROSZY

Kino-teatr „£D£N“
I  fi]m: I film:

Wesoły donżuan
_ W roi, cł.
ROBERT MONTGOMERY i MYRNA LOY
II  film.

Wódz czerwonsskórych
W roi. gł,

TIM MAC COY i LUANA WALTERS
Początek I seansu o godz, 17; w 

niedzielę o godz, lć.i . ■

Chromowanie
niklowanie, miedziowanie, mosię 
żenie, cynkowanie, srebrzenie i 

złocenie.
OdnaAvianie nakryć stolow’-ch 
Fabryka Galanterii Metalowej

„ G A L M E T “
Sosnowiec, Piłsudskiego — Prze 

jazd 3, telefon fil 5-48.

Poszukiwany samodzielny 
w ytapiacz (szm elcer)

DLA ZASADOWEGO PIEC A  
MARTYNO W SKIEGO.

Zgłoszenia pod „Śląsk" do admiui 
stracji „Expresu Zagłębia"

DROBNE OGŁOSZENIA■ ^ ( ju im a a u .w

PO SA D Y  I PR A C E

ADRESOWANIEM każdy zarobi. Za każ 
dy tysiąc plącę zł. 10. Powyższą pracę o 
siągnąć mogą naAvet cisoby zatrudnione 
Wymagane: krótki życiorys, podać ostat­
nie zajęcie, dokładną datę urodzenia oraz 
obecny adres -Tę in tra tną  pracę uzjskają 
osoby, które wypełnią powyższe warunki 
■ zastosują się do treści odpowiedzi. Ad 
resować: Abdel — Hanim Lwów ul. Cer 
krewna 18-39.
(POSZUKUJE cladnika itrawicctkrego na 
małe. sztuki. Wiadomość ,.Expres Zagłę- 
hia1' Będzin.
POTRZEBNY góhiee (chłopiec lub dziew 
czynka) 15 zł. Zgłaszać się z własnoręczny 
mi ofertam i godzina 19—-20 Modrzejow- 
ska 1S m. 9.

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skór. „Pomoc1

została przeniesiona 
Sosnowiec, ul. 8-go Maja 81.

Czynna: l l - l  i 5-8 pp., w święta 111 
— Wizyta 5 złotych. —.

ZDOLNA ekspedientka, która pracowała 
dłuższy czas w bławacie może się zgłoeie 
od zaraz „Polski B ław at’* ul. Orla ‘26. 
FRY ZJERK A miła zaraz potrzebna dó 
trw ałej i wodnej ondulacji, pensja 80 zŁ 
Zgłoszenia do ..Expresu" w Sosnowcu pod 
..Zdolna".
PRACOWNIK fryzjerski męski po trzeb
uy. Wiadomość w filii „Expresu Zagłębia.
w Będzinie.________________
POTRZEBNE wyciągaczki do toleda,
przyjmę uczenice do haftu  maszynowego 
Nowopogońska 12.

L O K A L E

JE ST  do wynajęcia pokój umeblowany 
przy rodzinie od zaraz. K ołłątaja 12 m. I  
I P.

K U PN O  I S P R Z E D A Ż

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w dużym  wyborze 
oraz wszelkie wyroby betonow e polecą 
tanio „W IKTORIA", Dąbrowa, ul. KtóL 
Jadw igi 46, Telefon 68-436. 25-letnia g w a ­
rancja. _______  _______

W A P N O
budowlano lasowane i w bryłach pierw­
szego gatunku, tłuste o dużej wydajności 
W apienniki ..Brynica", Czeladź, ul. Mi- 
lowioka. telefon 62750.

Nowy dom -
składający s:ę z dwuch pokoi, kuchni, 
piwnicy studni z placem 4.012 łokci do 
sprzedania na w arunkach bardzo dogod- 
nych. Wiadomość Kielce, Dębowa 6. P iotr 
Odrobi ński.

ZG U B IO N E D O K U M EN TY

FISZEL KURCFEJ D, S osnowicc, Bekier- 
ta 14, zgubił dowód osobisty wydany w
Sosnowcu.______________________

ZAGINĄŁ dowód kolejowy Dyrekcji W ar 
szawskie.j N r 29741 Janus Marii z Dąbro­
wy. _________________
UNIEWAŻNIAM zgubiony 10 lipca 1937 
kwit na zakupione 5 skrzyń - uniwersal­
nych w Państwowej Hurtowni Wódek 
Nr. 90 Będzin. Szlama Rottner.

Wydawca: Belena Mona i orska. — R?d. naczelny: H, Łwierk, — D ruk. ..Ejpręis i'aglębia“ Sosnowiec, TeatraLnr 1-a. — R«ó. odp.: Tadeusz IJpsW!.


